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KU RYG Ii L I T E W S K I
w W IL N IE  w  PIĄ T E K  DNIA 12 K W IE T N IA  V. S. 1818 ROKU.

K r ó l e s t w o  P o L s k j e .  

z  M arszawy.
Nayjasnieyszy Pan  zwiedził dnia u  b. ni. tw ierdzę

M odlin , j powróciw szy tegoż samego dnia w ieczorem  do 
s t o i c y ,  nazajutrz  dnia 12 około południa wyjechał na  
dni kilka do Kalisza.

Jego Cesarzewiczówska Mość j W ie lk i  Xiążę M ichał, 
yvyjeciial z toy stolicy d. 12 przez P oznań, do b e r  lina.

S e y m  K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o ,

I  z fi A P o s e l s k A.

P osiedzenie dnia  g kw ietnia.

G dy Izba porządek zajęła, J W .  S ekre ta rz  Seym owy 
Odczytał listę przy tom nych Członków, a J W .  Marszałek 
posiedzenie zagaił następującą m ow ą :

P r z e ś w i e t n a  I z b o  P o s e l s k a !
P ro jek t d z is ia j  w niesiony prz.cz R adę Stanu , a p rze z  

wasze K om m isśyie , W spółobyw atele, 'roztrząsany , ty c zą ­
cy, się M oratorium  , m a na p ierw szy ni w zg lęd z ie  zabez­
p ieczane pewności krajow ego mienia.

M r.;ątek krojo  ny d zie li się na dwie c zęśc i: p ierw szą  
s . . .!?,.,/ a chfhr ziemskich p o s ia d a cze , drugą  właściciele
brzęczącej m ą n iłj i

I I  toteki i  dóbr ziem nych btaxow anie  , skutek św ia­
tła  harodowego i  d o św ia d czen ia , j u z  zapew niły  bezpie- 
czeńs! no p o życzo n ych  p ien iędzy . ■ „ ■

Wro y n a , zabó j  , zn iszczenia , r tk w iz y c jie  i  różno- 
S atu/:kowe p o d a ł i, p o zb a w iły  Wias icicli z ie m i, ich in -  
tra ty  i razem  części kapitału , ru jn u ją c  ich siedziby, do­
s ta tk i , d o :>jtek i Wszelkie zasiłki.

P rzym u sze n i udawać się ńa  nowo do właścicieli brzę- 
czącey m onety , je szc ze  w iększych  p r z y c z y n ili  ciężarów  
sw y  n w łasnościom , k tó re , lub św ietnych usług  kra jo w i 
oddanych , lub ty lo w ieczn ey  p ra cy  b y ty  skutkiem 1 na- 
g rod a.

K apitaliści nienaruszeni w  kapitałach i  procentach, 
którs hipoteka im tapew niłd , zapom niaw szy o stratach  
Współbraci, o W yniszczeniu m onety krd jo w ey, żą d a li p ra ■* 
twe niemiłosiernie zw ro tu , nu  ty lko  sw ey in tra ty  , lecz i  
ka p ita łu ,

R z ą d , w ażąc na s za li sprawiedliwości s tra ty  posia­
daczom z ie m i , zupełne ich oddanie się o j c z y m i e , zn a ­

ją c  usług i poświęcone dobru n a ro d u , nie mogąc ich na ­
ft, 1 o Iz ie  , chciał p rzyn a ym n ie  j  od powszechne j  zg u b y  z a ­
słon ić 1 moratorium ogłosił.
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K a p ita łis to n i, k tó rzy  ż a ln y c h  ciężarów  nie zn o sili , 
zapew nił i  kapita ł i p ro c e n t, in tra ty  corocznie płacić  
Nakazując.

M .ióstw ó spckidatorów, w  nieszczęściach kra jow ych  
w  asntgo ty lko  zysku  szukających , oburzyło  się , zapo­
m n iaw szy  , £e ich maj ą jk i t ln t r a t j in  s ta tu  q uo  zosta -
¥  ’ 1 j e w spółbracia , posiadacze z ie m i, nadto b y li

szczęs i w i , g d y  z pogrom u ó y c z js te g o , choć pó ł kap ita -
u mc rac ując in tr a ty ,  m o g li zachować d la  siebie i  

sw ych  dzieci.

^ ^ p o m n e li  równie , £e z  krajow ego zn iszczem ia  swe 
J j ą t j 1 ca owicie' w yn ió s łszy  , częstokroć p o d w o iw szy  

m c me pośw ięcili 1 do o jc zy s teg o  bytu  sic nie p r ź y c z y ­
n ili a jed n a k  równie Z innym i m ają  praw ó chełpić się 
* o la k a  imieniem.

W spółrodacy, ufnością narodową i  krajową w ładzą  
zaszczyceni , widzieliście w mcm przedstawieniu obraz 
przyczyny  prawa moratorium i  jeg o  potrzeby.

Mam sobie za  powinność dodać jeszcze uwagę , ze 
g d y  to prawo od razu żfdesiońćm zostanie , ta część oby­
wateli, co w naszych ofiarach udziału nie m iała’, co na 
z waits Kuch odwiecznych majątków się podniosła , rozdra­
żniona zatrzymaniem w chyżym  biegu . wych spckułacyy, 
rzuci się raptem na Ziemne posiadłości; a sidhastacyie i  
licytacyu codzienne , znizą do części może czwartey ce­
nę z iem i , a tern samem majątek krajowy.

Odwiecznych obroncow kraju p o to m ki, nie zn a jd u ­
jąc  w swj m narodzie massy pieniędzy wJstarczającej ha 
zapłacenie jedno momentalne wszystkich długów , które, cią­
żą na całtrn K io i.st.v i ■, póydą na obce siedziby i może 
nawet sami-wi rzyciele, uc.egając się j id n i  przed dru­
gimi , będą Wiązie:, połowę samych siebie spadłych. A  
dobra ', które wczoray m iiijony , po nie przyjęciu tego  
prawa, ledwo piątą część będą warte.

IXa gruzach zasłużonych w kraju fa m iliy  , na poło­
wie majetku w ierzyc ie li, wzniesie się nowy rzęd pienda- 
czów,, co zyskując z mitijona processów , i  dawnych po­
siadaczem, 1 wici zycieli, razem zniszczą.

Z  drugiey strony  , cnota krajowa i nasz honor, cho­
ciaż więcej uciemiężanym , cudzą 1 ządzić własnością nam 
nie dozwala. Światło rządu i waszych Kommissyy pod­
daje nam środki połączenia i w aszey potrzeby i spra­
wiedliwości.

Do nas należy rozw ażyć do jakiego  stopnia pogo­
dzić możemy ten święty zarodek cnoty oyców naszych, 
bór en z miłością o yczyzny  z mlekiem w yssaliśm y, z za­
pewnieniem własnego bytu i nieskazitelności naszych o- 
bielmc.

Sprawiedliwość jedna  , zapewnia dobro kraju , a cno­
ta je s t podstawą jeg o  szczęści-a. Ten projekt wystauua 
zarówno obu stronom 1 pewność majątku i pewność od­
dania kapitału.

K redyt narodowy, rękoymia ufności, wzniesie i pi ze­
tnie pasmo tych nieszczęść $ któia niepewność osobisty ~h 
układów wszczęła i za łoży ła  , bez zniżenia ceny mają­
tków -j i zniesienia starodawnych ich pośiadaczóu).

Prześw ie tna  Izbo Poselska ! w Imię narodu i spra­
wiedliwości w yrzecztśz , o tern przedstawieniu , k ore w len 
moment Sekretarz Seyniu tw o je j rozwadze p iże to ż j. .,

Następnie miał glos J W . Radca Stanu, Szaniaióski, 
wnosząc projekt do prawa ó M oratorium . a ten w jednym 
artykule jak następuie był ob ję ty :-— ■„ Stosownie do po­
stanowienia dnia  16 lip ca 1817, Moratorium ogólne z dniem, 
pierwszym-stycznia  1821, tak dla kapitałów przed dniem  
20 czerwca 18 1 a zaciagnionych , jako i narosłych do te­
go dniaprow izyy, zupełnie ustanie “ tvyłu.->żczająo, jż tym  
jedynvm' środkiem Rząd mógł tak wierzycielom jak i dłu­
żnikom zadosyć uczynić,

Po którym wniosku , za odebranym głosem, mówił na­
przód J W . Słubicki, Poseł Brzeski, jako Członek Kom- 
*nissyi Skarbowey, dowodząc potrzebę projektu, tudzież 
wnosząc, iż Nayjaśnieyszy Pan, podanym tym środkiem^ 
ochraniając dłużników od upadku, z drugiey strony przy­
śpiesza oraz wierzycielom odebranie swych kapitałów.

J W . Kółdowski, Deput, Radomski i Koniński, zastę­
pujący jednego z Członków Kommissyi do praw cywil, i 
admin. wnosił, iżby artykuł 2 w projekcie zastrzegają­
cy , iż odtąd żadne ihoratorium ponowione nie będzie, a



p o d c z a s  d y sk u  s :;yi K o m m is s y i  z R a d ą  S t a n u  w y k r e ś lo n y ,  
jnazad b y ł  u m ie s z c z o n y .

J W W .  N ie m o ie w s k i , P o s e ł  K a l i s k i ,  O n u f r y  M a ła *  
ch o w sk i, P o s e ł  S z y d łe w ie c k i ,  C 'e b sc h i'w ic , P o se ł  K r a k o w ­
s k i  i O b n iń sk i, P o s e ł  Ł o s ie k i ,  w  y  ja k o  C z ło n k i  K o m -  
m is s y y  S e j m o w y c h ,  w  g lo sa ch  , . It p e łn y c h  w y m o w y  
i  n a j s ł u s z n i e j s z y c h  z. d , v uzili, iz  z iem ian ie  dla do ­
b r a  o j c z y z n y  m a, . tk i  >vve ->•: ą y w s i j  , w re s z c ie  o k o l i­
c z n o ś c ia m i  'W ójtom  mi zais.sczcn?, } i z e z  r a p t o w n e  z n ie s ie ­
n ie  M o r a to r iu m ,  do zu p e in e g o ,  u p a u .o i  p r z y w ie d z io n y m i  
b y d ź  m ogą .

j W .  R a c z y ń s k i ,  P o s e ’. L u b e l s k i ,  w y w o d z i ł  r a c fn p ik o -  
w o ,  b io r ą c  z a  za sado  diiig k ra jo w y ' p u b l i c z n y  z, r a p p o r t u  
o d c z y t a n e g o  n a  d r u g i e j  se ssy i  p r z e z  R  i dę S ta n u ,  iż p o -  
t r z e K a b y '  b y ło  m a ś ś y  p ie n ię d z y  g o t o w y c h  w k r a ju  do t y ­
s i ą c a  m i l io n ó w  z ł o t y c h ,  c h c ą c  po  zu:c leniu  M o r a to r iu m ,  
W je d n y m  c z a s ie  w ie rzyc ie lom - ,  Uiścić się  z  d łu g ó w  p r y ­
w a t n y c h  w r a z  z ic h  p r o c e n ta m i .

J W ,  l i r .  M ik o r s k i ,  P o s e ł  G o s t y ń . , d o w o d z ą c  za sa d a­
m i  p r a w o d a w s t w a , iż  t e  n a ' u w a d z e  d o b ro  k ra ju  m ie ć  
p o w i n n y ,  z a  p r o j e k t e m  p r z e d łu ż e n ia  m o r a t o r i u m  o św ia d ­
c z y ł  s ię .

J W .  I l a y m u n d  R e m h ie l iń s k i , P o s e ł  B i e b r z a m k i ,  p o ­
d o b n ie ż  za  p r o j e k t e m  w n io s k i  sw e c z y n ią c  , z w r ó c i ł  u -  
w a y ę  co  do k a p i t a ł ó w  h i p o t e k ą  z a b ez p ie czo n y c h ,  i  z p r o ­
s t y c h  s k r y p t ó w  n a l e ż ą c y c h .

J W .  J I ra b ia  J e z ie r s k i ,  P o s e ł  G ą r w o l iń s k i ,  by t  p r z e c iw  
p r o j e k t ó w  i ,g r u n t u j ą c  m ow ę sw oje n a t e m ,  a b y  om iaćikazde- 
jv.ii, co  się k o m u  n a l e ż y ;  n a k p in e c  o d p ie r a ł  w n io sk i  c z y ­
n io n e  w z g lę d e m  u t w o r z y ć  się  m a ją c e g o  b an k u ,  gdy  k r a y  
n a s z ,  ja k  tw ie r d z i ł ,  t a k  u b o g i  w  g o to w iz n ie .

J W .  R a d z im iń s k i ,  P o se ł M ł a w s k i ,  b y ł  z a  p r o je k t e m ,  
c h c ą c  t y l k o  w y ja ś n ie n i a :  c z y l i  m o r a t o r i u m  śc iągać się t y l ­
k o  m o ż e  do su rn m  h i p o t e c z n y c h ; c z y l i  t e ż  i o b l ig a c j e  
o b e y m u j e ?

J W .  C h m ie le w s k i , ^ o s e ł  L ip n o w s k i ,  r ó w n ie  z a  p ro je ­
k t e m  m ó w i ł ,  d o d a ją c ,  j ź b r  p r o . e k t  p o d a n y  m n ie y  b y ł  p o ­
t r z e b n y m ,  g d y  p o d o b n y  d e k r e t .  N .  p a n a  juz  is tn ie je .

J W .  B a liń s k i ,  D e r ,u t .  H r u b i e s z o w s k i  i  T o m a s z e w s k i ,  
jhibo m ó w i ł  p r z e c i w  m o r a t o r iu m - . d o w o d z ą c ,  iż t a  u c ią ­
ż l iw o ść  ju ż  t r w a  od la t  j e d e n a s tu ,  j e d n a k ż e  b y łb y  z a t e m  
k t ó t k i e m  p r z e d ł u ż e n i e m ,  g d y b y  a r t y k u ł  a w  p ro je k c ie  
b y ł  n a z a d  z a m ie s z c z o n y .

J W .  K r y s iń s k i ,  D e p u t .  m ia s t a  W a r s z a w y  c y r k u łu  Y . 
n a  z a s a d a c h  ek o n o m ii  p o l i t y c z n e j  .w n io s k i  swe. op ie ra ją? ,  
m ó w i ł  o b s z e r n ie  p r z o c iw  p r o j e k t o w i .

J W .  O stro w sk i, P o s e ł  Z g ie rsk i , '  w y łu s z c z a ją c  k o rz y śc i  
z  p r z y j ą ć  się m o g ą c e g o  p r o j e k t u ,  m ó w  ił za  n im .

J W . ‘ F a ltz ,  D e p u to w .  z m i a s t a  K a lis z a  c y r k u ł u  I  b y ł

j a c y  p o d o b n y  
c y m .

' J W .  S zo ło w sk i, P o se ł Ł ę c z y c k i ,  d o w o d z ą c ,  iż znosząc 
m o r a t o r i u m  r a z  b y ś m y  uytr .c*vali w o li  M o n a rsz e j -  p rze d iu -  
ż a j a c e y  m o r a t o r i u m  do. r o k u  1 8 2 1 ,  d: u g i , r a z  a t t r y b u c y o m  
S e y m u  p r z y s z łe g o  , k t ó r y  w e  d w a  l a t a  n a s t ę p n e  ty m ż e  
p r z e d m io te m  z a ją ć  się m o ż e ,  o ś w ia d c z y ł  się  z a  p ro je k te m .

J W .  J ó z e f  G ra b o w sk i,  P o s e ł  W ę g r o w s k i ,  dow odził ,  
iż  w s z e lk ie  d ług i  p o d  d o b r o d z i e j s t w o  m o r a t o r i u m  pod­
c i ą g a ją c e  się , s ą  j e s z c z e  z ep o k i  p a n o w a n i a  p ru sk ie g o ,  gdzie 
p o w ię k s z c y  c z ę ś c i  n a  p r z e d m i o t y  z b y t k u  z a c i ą g n ię t e  zo­
s t a ł y ,  i d la  t e g o  o ś w ia d c z y ł  s ię  p r z e c i w  p r o je k to w i .

J W .  J e z io rk o w sk i, P o s e ł  C z ę s to c h o w s k i ,  lu b o  w nosił ,  
a b y  p r z e z  b a ń k  lub  in n e  ś ro d k i  z a r a d c z e  d łu ż n i k o m . do- 
p o m b d z  m o ż n a  do u i s z c z e n ia  s ię  z d łu g ó w ,  o ś w ia d c z y ł  się 
j e d n a k  z a  p r z y j ę c i e m  p r o j e k t u .

J W .  G o d le w s k i ,  P o s e ł  M a ry a m p o ls k i ,  ró w  n ie ż  za  p r o ­
j e k t e m  p r z y m ó w m  s ię ,  k o ń c z ą c  m o w ę  s w o ję  w y r a z a m i  : 
M a lu m  sed  N e c e s s a r iu m .

N a k o n ie c  J W .  P ie n ią ż e k ,  P o s e ł  K o z ie n ie ic k i , c z ło n e k  
K o m m is s y i  do p r a w  c y w i l n y c h  i k r y m i n a l n y c h ,  w s p ie r a ł  
z d a n ie  za  p r z y j ę c i e m  w n ie s io n e g o  dz iś .  do  I z b  p r o je k tu .  
P o c z e r ń ,  g d y  d y s k u s s y e  s k o ń c z o n e  z o s ta ły ,  J W .  M a r s z a ­
ł e k  S e y m u  p r z y s t ą p i ł  do  k r e s k o w a n i a ,  gdz ie  z l i c z b y  w e ­
t u j ą c y c h  1 20, b y ło  z a  p r o j e k t e m  111), .1 p r z e c iw  7* A  
z a t ż m  w i ę k s z o ś c i ą  g ło s ó w  106 ,  p r o j e k t ,  o p r z e d łu ż e n iu  
m o r a t o r i u m ,  w  Iz b ie  P o s ę l s k ię y  p r z y j ę t y m  zo s ta ł .  O  c z e m  
n i c  o m ie s z k a ł  JW . M a r s z a ł e k  na p iśm ie  z a w ia d o m ić  I z b ę

S e n a to r s k ą ,  o d k ła d a ją c  r a z e m  s e s s y ą  do  d n ia  ju trze jsze**  
go n a  g o d z in ę  1 o z r a n a .

P o s ie d z e n ie  d n ia  10 k w ie tn ia .

J W .  M a r s z a ł e k  S e y m u ,  p r z y w o ł a w s z y  I z b ę  do  p o r z ą d ­
k u  , w e z w ra ł  J W h  S e k r e t a r z a  S e y m u ,  do  o d c z y ta n i a  n a -  
p r .-ód  l i s ty  p r z y t o m n y c h  c z ło n k ó w ' , a p o t e m  p r o j e k t ó w  
11a d z i s ie y s z e m  p o s ie d z e n iu  p r z e c h o d z i ć  m a ją c y c h ,  t o  je s t :  
o p ro c e n ta c h  i u z u p e łn ie n iu  p r a w a  a r ty k u łe m  1 2 4 4  k o ­
dę x u  c y w iln e g o  ob ję teg o .

N a s t ę p n ie  J W .  M a r s z a ł e k  z a w i a d o m i ł , iż  p r o j e k t a  
W n o s z o n e ,  są  już  I z b ie  P o s e l s k ic y  z n a jo m e ,  i  ż e  t e  s ą  
t y lk o  d a l s z y m  c ią g ie m  W 'c z o r a y s z e g o , z a p y tu j ą c  s ię  r a ­
z e m  , czy li  w o l ą  je s t  I z b y  w p r o s t  p r z y s t ą p i ć  do  k r e s k o -  
W 'a m a , c z y l i  t e ż  je sz c z e  jakowre d y s k u s s y e  c h c e  n a d  n i e ­
m i  c z y n ić  ? L e c z  n a  ośw ia d c z e n ie  w ie lu  C z ło n k ó w  ż ą d a ­
j ą c y c h  d y sk u ssy i ,  w e z w a ł  J W .  M a r s z a ł e k ,  c h c ą c y c h  m ie ć  
głos, do z a p is a n ia  się.

P i e r w s z y  w i ę c  J W *  S ta n i s ł a w  G ra b o w sk i,  P o s e ł  S t a ­
n i s ł a w o w s k i  , C z ło n e k  K o m m is s y i  do p r a w  a d m i n i s t r a c y j ­
n y c h ,  z a b r a ł  g ło s ,  wr k t ó r y m  w y  łu s z c z y ł  p o t r z e b ę  o b ja ­
ś n ie n ia  w n ie s io n e g o  p r o j e k t u  o p r o c e n t a c h  ,< m ia n o w ń c ie  
c o  do  ic h  e p o k ,  i p r z y t a c z a ł  a r t y k u ł y  k o d e x u  c y w i ln e g o ,  
k t ó r e b y  w  s p r z e c z n o ś c i  z p o d a n y m  p r o j e k t e m  m o g ły  z o ­
s t a w a ć .

O d p o w ie d z ia ł  m u  n a  t e n  w n io s e k  je d e n  t a k ż e  z C z ło n ­
k ó w  t e y ż e  K o m m is s y i ,  J W .  H r a b i a  K o m o ro w sk i, P o s e ł  
K i e l e c k i ,  w y ja ś n ia j ą c ,  iż ż a d n e  s p r z e c z n o ś c i  z t ą d  w y n i ­
k n ą ć  n ie  m o g ą .

J W .  S zo ło w sk i, P o s e ł  Ł ę c z y c k i ,  u t r z y m y w a ł  w  s w e m  
p r z y m ó w ie u iu  n ie s łu sz n o ść  u c h y la n ia  p r o c e n t ó w  u m o ­
w n y c h  , d o da jąc ,  iż wr s p o r a c h ,  je d n e  s t r o n y  ż ą d a ć  b ę d ą  z a ­
s to s o w a n ia  u c h w a ł y  s e y m o w e y  X .  W  a rsz .  z d n ia  16 g r u ­
d n ia  1811  r o k u ,  d ru g ie  zaś  n o w e g o  p r a w a ;  a  p r z y s t ą ­
p i w s z y 1 w  r o z b io r z e  n in ie y ś z e g o  p r o j e k t u  p r a w a  do  p r o ­
c e n tó w '  d u c h o w n y c h ,  ż ą d a ł  t y lk o  d o s ta te c z n i e y s z e g o  wr p r o ­
je k c ie  o b ja śn ien ia .

J W .  R a c .y d s k i ,  P o s e ł  L u b e l s k i ,  t e ż  sam e m y ś l i  w y ­
n u r z y ł .

W  t e m  m i e j s c u ,  J W .  R a d c a  S t a n u  S z a n ia w s k i , g ło ­
s e m  sw o im  o b ja ś n d  d o s ta te c a r u c y  I z b ę  P o s e ls k ą ,  o z a m ia ­
r a c h  R z ą d u ,  k o r z y  ia c h  w y n ik a j ą c y c h ,  i u s u n ię c iu  w s z e l ­
k i c h  a r b i t r a l n o ś c i ,  p r o j c h t e p i  t y m  z a p e w n io n y c h .

J W .  B a l i ń s k i , • U e p r . l .  H r u b i e s z o w s k i  i T o m a s z o w s k i ,  
w y ł u s z c z y ł  z a s to s o w a n y m  p r z y k ł a d e m  w y d a r z y ć  s ię  mo­
gącą o ko lic zn o ść  , gdz ie  i S ę d z ia  b y ł b y  w  o b o ję tn o ś c i  u -  
d e te r m in o w a r i i a  o p ła ty  p r o c e n t u ;  żądał w ię c  W projekcie 
d o d a t k u  s to s o w n e g o  do t e y  m yś l i .

J W .  J ó z e f  G r a b o w s k i,  P o s e ł  W ę g r o w s k i ,  p r z e k ła d a ł ,
iż  s ą  w a ż n ie y s z e  p r z e d m i o t y  o b r a d  S e y m o w 'y e h ,  n a d  k t ó -  
r e m i  z a s t a n a w i a ć b y  się  t r z e b a ,  i że  cz as  ju z  je s t  k r ó tk i ;

ia ja c  u w a g ę  do  w y ż s z y c h  n a d  o z n a c z o n e  p r o j e -  
r o c e n tó w ,  w y t k n ą ł ,  iż  k o d e x  c y w i l n y  n a r a ż o n y m

r<
a  z w ra c a  
k t e m  p ro c e n tć
w  t y m  w z g lę d z ie  b y d ź  m o ż e ,  m ia n o w ic i e ,  co  do k a p i t a ­
łó w ,  k t ó r e  d  fo n d  p e r d u  s ą  d a w a n e ,  iż  t e  z w y k le  w i ę ­
c e j  j a k  dz ie s ięć  p r o c e n t u  p r z y n o s z ą .  N a k o n ie c  w n io s k o ­
w a ł ,  a b y  p r z y n a y m n i e y  to  z a s t r z e ż o n o ,  iż g d y  d łu ż n ik  n a  
p i e r w s z y m  t e r m i n i e  o z n a c z o n e g o  p r o c e n t u  n ie  u iśc i ,  a b y  
do  7 o d  s ta ,  d la  t a k  n ie r z e te ln e g o ' ,  p r a w o  p o d w y ż s z y ło .

J W .  S z e p ie to w s k i , P o s e ł  T y k o c i ń s k i ,  co  do s u m m  
w y d e r k a f o w y c h  i p r o c e n t ó w  d u c h o w n y m ,  i.w 'agi s w e  z a ­
s t o s o w a ł ,  ż ą d a ją c  .w  t y m  w z g lę d z ie  do m ie  s z c z e n ią  o b j a ­
ś n ie ń  w  p r o je k c ie .

J W .  M ło d z ia n o w s k i^  P o s e ł  P u ł t u s k i ,  C z ło n e k  K o m ­
m is s y i  do  p r a w  c y w i l n y c h  i  k r y m in a ln y c h ,  w  m o w ie  s w e y  
g r u n t o w n i e  w y ja ś n i ł  p o t r z e b ę  o g r a n ic z e n ia  o p ła t  p r o c e n ­
t o w y c h  . t u d z i e ż  zb i ja ł  w n io s k i ,  ja k ie  w' s p r z e c z n o ś c i  s t a ­
w ia ć  c h c ia n o ,  u c h w a ł y  S e y m u  X  i ę z tw a  W a r s z .  z d n ia  
16 g r u d n ia  1 8 1 1 ,  z p r o j e k t e m  do p r a w a  d z is ie y sz y m .

J W .  H a k e n s Ł i iu i , i ż e p u l .  K r a s n o s t a w s k i  i C h e łm sk i ,  
d o w o d z i ł ,  że  p r a w o  d z ia ła ć  p o w r r n o  n a  p r z y s z ło ś ć ,  n ie  
n a  p r z e s z ł o ś ć : —  p r a w o  zaś  p r o j e k t e m  t e r a ź n i e j s z y m  p o ­
d a n e ,  b ę d z ie  w  t e y  s p rz e c z n o ś c i .  D a le y ,  że  m a t e r y a  t a  
n a l e ż a ła  b y d ź  d o łą c z o n ą  do w c z o r a j s z e g o  p r o j e k t u ,  g d z i e  
o m o r a t o r i u m  m ó w  so n o , 1 t a m  z a s to s o w a n ie  p r o c e n t ó w  
u d e te r m in o y v a c .  W  r e s z c i e  d o m a g a ł  s ię  d o s t a t e c z n i e y ­
szego  w y ja ś n ie n i a  t e g o  s ło w a  d a w n i e y , u m ie s z c z o n e g o  
w ' a r t . ' s g im  p o d  L i t .  b. lub  jego  z m ia n y ,  g d y ż  sens  d w u -
j tu a c z n y  w y r a z  ten m o ż e  ro d z ić ;  lee*  w  o d p o w ie d z i a c h



tw ych J W W . "Radca Stanu Koźmian i Młodzianowski, Po­
seł Pułtuski, tę  kwCstyą wyjaśnić nie omieszkali.

JW . Lubowicki, Poseł Radziejowski, mówiąc za pro­
jektem , dowodził, ile wysokie procenta nadużyciom i li- 
chwiarstwu otwierają drogę.

Nakoniec JW . Dembowski, Poseł K azim ierski, p rze­
kładał myśli swoje co do stosunków praw a kodexu cy­
wilnego, tudzież zwrócił uwagę co do procentów handlo­
w ych, z w  Wie do 6 od sta determ inow anych: następnie 
kw estyą przez JW . Hakenszinit wniesioną, o wyraz ten 
dawniey, objaśnił.

Tak gdy dyskussye ukończono, na Zapytanie wnie­
sione przez J W , Marszałka Seymu: czyli życzy Izba wnier 
siony projekt jednomyślnie przyjąć ? cala Izba zgodność 
oświadczyła Przeto stosownie do art. i37 S tatutu or­
gan. J vV. Marszałek ’Sey nowy, projekt o Procentach, ja­
ko jednomyślnie przyjęty w Izbie, ogłosił.

(Projekt ten, w  dwóch artykułach objęty, W pierw­
szym, zo lawia w swey mocy ustawę Seymu X . Warszaw- 
sJuego z roku 18 11 stanowiącą wysokość procentu , a w dru­
gim mówi o zastosowaniu artykułów  ago i 3go teyźe u- 
staw y, jak następuje ; 1—- a) Procent przed rzeczoną usta­
wą umówiony, podług umowy przysądzonym bydż ma do 
dnia ogłoszenia teyźe ustawy , jeżeli prawa tey epoki, 
w którey umowa zawartą była, pozwalały wyższego pro­
centu nad 5 od 100; . b) od dnia zaś ogłoszenia tejże  
Ustaw,, procent dawniey umówiony, w żadnym przypadku  
uie może bydż nad 5 od sta przysądzony, ale zwrotu p iz  
zapłaconego wyższego procentu żądać niewolnó.)

Następnie w prowadzono drugi projekt do prawa, pod 
tytułem : Uzupełnienie prawa artykułem  1244 kodexu cy­
wilnego objętego, do którego, gdy Rada Stanu nic. nie 
miała ! j t odnosząc się do wczóraysaego swego wnie- 
S l‘« - i , JW . Marszałek - Seymu, przystąpił do dyskussyi, 
dając głosy z porządku zapisanym Członkom, z których: 
napr/.6d JW . Łabęcki, Deput. miasta stoł. W arszawy  
c yrkułu IV. miai glos , sprzeciwiający się zupełnie poda­
nemu projektowi, jako wed’ng ztjania jego , więćey tw o­
rzący processóvv, niż dobrodzieyst wa, a naywięcey w tem  
nieodijowiadający celow i, że wyzuwał Sędziego z zaufa­
n ia , które mu jest należne , gdyż. zrtaydował, że w a rt, 
*244 wszystkie te szczegóły znaleść m ożna,, k tóre pro­
jektem tak  skrupulatnie są opisane.

JW . Popiel, Poseł M iechow ski, był równie przeciw 
Projektow i, a w uwagach swych dpmieścił i to, że pomi- 
1210 na wczórayszey sessyi zatwierdzonego projektu o mo­
ratorium, dzisieysZy tw orzy  liqwe wstrzym anie kapitałów, 
otwierając po uplyrueniu pierwszego, nowego moratorium 
drogę.

W  teyże samey myśli, mówili J W W . Szołowski, Po- 
‘̂ Ł ę c z y c k i —. Czajewski, Deputowany K alw aryyski—• 
■Kopicą, Deput. Łomżyński iTykociński —  Pawłowski, De* 
put. Olkuski, Pilecki i L elow ski—  Raczyński, Poseł Lu­

b s k i , Ratornski, Poseł Hrubieszowski i Xiądz Przyłuski, 
Deput;, k tórzy  wszyscy byli przeciw projektowi.

-óa projektem  zaś b y li , i w , głosach swoich czymo- 
he mu zarzuty .odpierali, wskazując , iż projekt nietyiko 

ma łączności z projektem  o M orato rium , lecz o- 
JWzem. wypłatę kapitałów u ła tw ia , gdy do jednego ro ­
ku tylko sądom proiongacyi dozwala i wskazuje im pe- 
*vną drogę działania, nie zostawując arbitralności Sędzię- 
8°_ dalszych podziałów i odwłok; w ierzycielom , nastę­
pujący Członkow e : J V W . Falc, Deput. Miasta Kalisza 

y f  Hakenszmit, Dc put. Krasnos. iChcłm s. Ostro- 
p " 1" Poseł Z giersk i; •—-nakon iec , JW . M łodzianow ski,

0 Pułtusdci, przekonywającem swojem przymówie- 
łllem dyskussyją tę  zakończył.

Poczem, gdy na wezwanie JW . M arszalka Seymu, 
P o s tą p io n o  do głosowania, okazało, się , iż z liczby wó- 
^ , Id'-ych 109, było za projektem  91, przeciw  18, a za­
cni \\ iększością jó  głosów projekt przyjętym  został.

oczem n eomieszkał JW . Marszałek przez piśmien- 
% o< ezwę zawiadomić o tern Izbę S enato rską , odkła- 
ając Sessyą do duia i 3 b. m. na godzinę 10 zrana.

( rojekt wyżey wspomniany, uzupełniający artykuł 1244 
exu, cywilnego obejmuje w (jciu artykułach przepu  

J  względem zwłoki mogącey bydż przez sąd udzielonej 
a dłużnika-, zastrzega jednak w artykule 1, „ iż  odwló-

,„ jak  do roku jednego , a podział kap ita łu , nie w ięcej 
„ jak na rat dwie, w tymże przeciągu czasu, dozwolone bydż 
„mogą.) _________

M owa  JW. Prezydującego w  Senacie m iana na  Ses­
syi S ena tu  dnia 6 kw ietn ia

S  z a n o w n y  S e n . a c i e !
M asz na dniu- d zisie jszym  w yrokow ać , Szanowny  

Senacie i  o projekcii prawa  norm alnego rozgran iczen ia , 
które, na Seymie K onsty tucyjnym , w te j  Izbie uświęca-  
ne/ti zostało. Chlubnśm je s t dla każdego P olaka wspo­
mnienie , wzorowy przykład  K onstytucyjnego S e jm u , 
któremu brakło tytko w ielkiej duszy  A lexandra I , by  
zbawienne jego  ustawy, wiecznie trwalemi sta ły  się tak, 
ja k  wiecznie pamiętne m i będą.

Nieszczęsne owczasowey p o lityk i E uropejskiej wido­
ki, nie pozw oliły ostać ta k  wielkiemu dziełu , które w raz  
Z Polską runęło. A le  niestety ! Klęska narodu naszego 
stała się pierwszem ogniwem tych ciągłych klęsk ,które się 
odtąd na wszystkie zw a liły  : bo samowolne obalenie sta­
rożytnego Tronu Królów naszych] stało się nietyiko ha­
słem , lecz jakby 'upoważnieniem dla ty c h , co idąc za, 
tym  przykładem, obalili jedne , wstrzęśli drugie , zagro­
z i l i  wszystkim .

Kiedy więc ten potężny W ładca Północy , co mądro­
ścią swoją z łona zabułzenia świata w yw iódł jeg o  spo­
ko jno  ść , osądził rzeczą równie potrzebną ja k  sprawie­
d liw ą , dźwignąć Tron P olski i  na nim zasiąść, by od­
tąd obalonym bydż nie mógł J nie dziw , że je s t  jeg o  ż y ­
czeniem , by Seym dzis ie jszy  , przyw iód ł do skutku zba­
wienny konstytucyjnego zam ysł. Jakoż wprow adzony  
do tey Izby od R ady Stanu projekt rozgraniczenia nor­
malnego , nie jes t niczem innćm , ja k  tylko  ożywień-cut 
tegoż prawa ustanowionego na Seymie K onsty tucy jnym ,  
którego niewykonania żałow ała dotąd Polska.

Jak nayiawnieysza użyteczność je s t celem prawa tego,, 
mającego zapewnić na wieczne czasy nam i potomkom na­
szym  , spokojne posiadanie swoiey własności. Cel ten 
równie dla nas pożądanym bydż pow.nien , ja k  był d la  
Seymu Konstytucyjnego. Środki dziś podane do osią- 
gnienia g o , są tyle  do ówczasowych podobne, ile tego  
dozwoliła zmiana fo rm  K onstytucyjnych .

Obszerniejszym je s t  tylko  projekt d z is ie jszy  w ro­
zwinięciu prawideł swoich , a czas do jeg o  wykonania  
dozwolony dłuższym . Są to więc dodatki do uzupeł­
nienia prawa Seymu K on sty tu cy jn eg o , me zaś zm iany  
do przeistoczenia go dążące.

C zyny jeg o  wzorowemi zawsze będą dla każdego do­
brego P o la ka , miłćm ich wspomnienie , mianowicie, ja k  
w obecnej chwili słyszane z ust ■dziedzica nie tylkb  imie­
nia , lecz i cnot obywatelskich , Naczelnika S  yrnu Kon­
stytucyjnego  , wiecznej pamięci M arszałka jeg o  Stani­
sława M ałachowskiego.

I  mnie ten M ąż znakom ity zaszczycał przychylnością, 
swoją , 1 j a  starałem się iść w ślady jeg o . K iedy z a j ­
muję to miejsce , na którćm go często widziałem , zda je  
mi się słyszeć głos jego  mówiący do mnie : Czyń jak ja ! —  
O szanowny cieniu ! życzeniem p rzyn a jm n ie j odpowiem  
zleceniu tw ojem u, podając Senatowi do upoważnienia na  
wieczne czasy zbawienne prawo , o rozg ran iczen iu  no r­
m alne lń , które ty  Sejm ow i K onstytucyjnem u obywatel­
ska podałeś ręką. —-  Tą zachęcony m ysią , zapytuję się." 
czy li p rzy ję ły  w Izbie P oselskiej niezmierną większo­
ścią projekt do praw a, o rozgraniczeniu , Szanowny Se­
nacie, jednomyślnością w praw o zamienić nie zechcesz?,
(Wiadomo j e s t ,  iż  przeszedł jednomyślnie.)

7 .  o -  / ----------- -----

:j C< tarminu zapłaty, szczególnym dluiniko >n, nie dłuższa

M owa  JW . Wybickiego , S enato ra  W ojew ody, m iatta  
w  Izbie Senatorskięy dnia 3go kw ie tn ia  1818 ro k u

Szanowny Senacie ! Projekt o małżeństpde wniesio­
ny  do S  matu smutnych myśli rozw ija mi pasmo. . .  P r z y ­
wodzi mi na pam ięć, tę długowieczną kol liry  a m ieczy  
władza duchowną a świecką , która często w krwawą za­
mieniała się w a lkę .. Zasmuciło się nie raz Niebo , na. 
widok w oyny zaciętej , m iędzy pomazańcami Roskicmi.

Zasmucił się cały świat m oralny , g d y  źródło , z  któ­
rego miał czerpać p rzyk ła d , poiło go zgoiszenitm - * >

H



winien był ztąd i kościoł przeglądać straty swe ducho­
w ne; bez takich bowiem goi szących sporów , może a l do­
tąd , iż powiem, w duchu Ewanietii, byłby jeden P asterz  
i jedna o w c z a rn ia ; ale w alki teologiczne rozwarły iey 
w ro ta , / na różne rozdroża jedney  matki zozsypały się 
dziec i! doić nam tu wspomnieć jedne A n g /i ją , aby o- 
braz tey praw dy w oczach naszych >stanął.

M iałby by i C hrystus nauką swoją , tym  sporom ko­
niec p o ło ży ć , g d y  wielkie prawo ogłosił światu O d-
daw aycie Bogu co jest B osk iego , Cesarzow i co jest 
Cesarskiego. A le  namiętności ludzkie , prawa tego zro ­
zumieć nie ch c ia ły .. Gdzie z  ducha czasu , zaszła  prze­
waga , tam nadużycia się w zniosły  —  a ż  nadużyciów  
sz ły  wzajemne prześladowania ; ■—  wnet niezgoda rozpa­
lała kagańce różnowiernych opiniy, aż wreszcie, na za ­
smucenie całey natury , p łodziła  dziwotworne plemię bez­
bożnych !

A le  zac iągn ijm y  zasłonę na tę okropna pamiątkę w dzie­
jach  Chrześcijańskich. . . .  P r z y zn a jm y  , ze te nieszczę­
ścia na świat m o ra ln y , p łodzito  rozciągnięte nad nim po­
wszechne zaćmienie. . —. Trzeba było czekać wieków świa­
tła  , które ludzi do siebie zbliżać m ia ło , i  w których 
człek człeka mi A  poznać: w k tó rych , pow iem , Kościoł 
i  Trony m iały sobie podać rękę zgody- i jedności.

M iły  nastał widok Bogu , g d y  Papieże z  Królami 
w ściślejsze wchodząc porozum ienia, dobrowolnie z na­
leżącej się Tronom, w pewnych częściach powagi świec­
k ie j  odstępować zaczęli. N ie  tu je s t  miejsce wyliczać 
różne z różnemi Monarchami a Stolicą Apostolską w ró­
żnych epokach zawierane konkordaty ; są one światu zna­
jome. . .  W iem y , ja k  wiekami postępując w oświeceniu 
P aństw a K ato lick ie , bez dopuszczenia się odszczepłeń- 
stwa , w obronie w ładzy  swey wszechwładnej krajow ej 
stawały. W iem y, ja k  posłuszne swey matce, Kościołowi, 
dziec i, doszedłszy pełnoletąości, praw  sobie służących 
dom agały się skutków.

Tu powiedzmy sobie prawdę , że w tym  powszechnym 
postępie innych krajów w stosunkach po litycznych , m y  
ledwo krok ja k i  uczynić na przód mieliśmy śmiałość. . . 
Zostaw aliśm y zawsze pod rózgą klą tw y kościelnej i po ­
lityczne j. ■—  Jeżeli Posłowie obcych M ocarstw nam ro­
zka zyw a li  , i  w ładza duchowna zza  gór A lpejskich p i­
sała nam prawa.

P ierw szy , ile wiedzieć mogę , nieśmiertelny A n d rze j 
Z am o y sk i, do napisania praw  zbioru jednomyślnie przez  

'Seym 1776 wezwany , pod artykułem o duchowieństwie,' 
odw ażył się napisać: —  aby żadna B ulla Pupiezka nie 
by ła  w  k ra ju  s łu c h a n a , dopokądby , jak w innych 
k rajach  K atolickich, nie m iała  cechy Rządow ey —  E - 
x equa tu r.

Tę m yśl, godną A ndrzeja  Zamoyskiego, z ja ką  po­
ciechą; ja ko  redaktor dzieła , w projekcie umieściłem, w y ­
słowić d^iś jeszcze nie potrafię  , a razem zamilczę , j a ­
kie na to pioruny wypadły z  N u n c ja tu ry  N ienuał
zapewne kościoł i o jc z y m a  wierniejszego nad Andrzeja  
Zam oyskiego syna , ale te uczucia jego  szlachetne wzię­
to za natchnienie odszczepierica — - rozumiano w nim wi­
dzieć uczonego M ikołaja  R adziw iłła.

Atoli Maź -ten prawdziwie wielki , znalazł jeszcze 
Vf świetle i pobożności Krzysztofa Szembeka, Biskupa Pło­
ckiego, pociechę, k tó ry  przez nadzwyczayńą gorliwość 
pralcując wraz z nami, okoto praw zbioru, usunął się ja­
ko Biskup od redakcyi tey myśli o B ulli, ale dal nam po­
czuć, źe ten  a r ty k u ł, nie miał naymnieyszey cechy od- 
szczepicństwa.

Szanowny Senacie! gdy złaskawione Niebo Osadziło 
nam na tronie, równie potężnego jak mądrego Króla: gdy 
ten  w swym nieśmierte lnym głosie w yrzek ł—  Reprezen­
tanci Królestwa Polskiego , unieście się do wysokości wa­
szego przeznaczenia—  gdy mówię w y rzek ł—■ już odtąd

Polska m a znaczenie świetne w rzędzie Narodów Euro~ 
p y , —- zostaniemyż w poziomym dawniey służebniczyn* 
stanie?

Alexander, Pan nasz Miłościwy, który  na re lig ii, na 
czystey moralności, i na wyobrażeniach liberalnych, jufc 
na nieporuszoney skale tron swóy oparł, dostrzegłszy, że 
w  kodexie cyw ilnym , k tó ry  nam dotąd za praw o śluzy 
żadney wzmianki religiyney, w  artykule o małżeństwie nr* 
ma, zalecił Radzie Stanu, aby na Seym wygotowała w  tey 
mierze p ro jek t, w k tó ry  mby pogodziła praw a duchowne 
ze świeckiemu

Takiey to  natury  projekt przyniósł dziś do Senatu, 
deputowany Radca Stanu, abyśmy o nim opinią naszę ob­
jawili . .  Pow ażni M ężow ie, u fam ' że gdy gó dokładnie
w mądrości waszey zw ażycie, potw ierdzić go zechcecie, -
Zastaw ia 011 religii; co jest religiynego, zw raca powadze 
ćywilney,' co się do powagi rządow ey należy.    p Gd Rzą­
dem K onstytucyjnym  zostając , nie możemy mieć sadu 
tylko sąd konsty tucy jny  > 1 na tey  zasadzie, sąd tylko 
cywilny może o ważności łub nieważności związków mał­
żeńskich ostatecznie stanowić.

Rząd katolicko - rzymski - austryacki zapewne przezi 
duchowieństwo nasze za w yklęty uważany bydź nie mo­
że. Dom owszem Rclkuzki był od dawnych wieków za 
filar stolicy Apostolskiey uważany; a przecie , w xicdze 
ustaw cywilnych pow szechnych. dla krajów  Monarchii 
Austryackiey ogłoszonych, w §§ g y  i 93 jest umieszczo­
ne m : „sp raw a  względem nieważności m ałżeństwa po- 
„ winna się toczyć przed sądem ślacheckim, tego okręgu,
„W którym  małżonkowie zwykle m ieszkają^  daley o-
bowiązuje sąd, aby do zgody zakłócone małżeństwo skła­
niał, czego gdy niedokaże —  kończy prawo —  „ tedy są- 
„d y  ślacheckie w yrok względem ważności lub nie w a- 
„ żności m ałżeństwa wydać maja. ££

Poważni M ężow ie! takowe praw a obce, njc biorę,w  po­
moc działań naszych politycznych. — . Pod samowładną 
udzielnoscią Rządu naszego juz dziś zóstając, niepodległo­
ści Narodowcy, nic nam k rępow ać, nic jcy ścieśniać nie 
może. Przytoczyłem  te  obce ustaw y, w zamidrze zaspo­
kojenia troskliw ey świątobliwości duchowieństwa nasze­
go ; dowodząc, jak dawno już Rządy katolickie w tłu ­
maczenie prawdziwego diicha zboru trydentskiego, bez 
obawy wyklęcia Wchodziły.

Postępuj cie więc, Oycowie kraju, w rozWadzć glebo- 
kiey tego pro jek tu , k tó ry  nam  Rada Stanu podała; sta­
ra jc ie  się w mądrości W aszey pogodzić praw a O łtarza 
Z prawami I r o n u . . .  Bez relig ii, tey  dzielney kotwicy, 
bezpieczeństwo Społeczność1 ludzkiey zareczajacey , po­
wiem bez religii, kray stać w pokoju trw ałym 'n ie  mo­
że ; ale zarazem , bez udzielnej i njepodległey władzy 
krajow cy, wyobrażenia naw et społeczeństwa cywilnego* 
uczynić sobie n iem ożna Ciało takie, na pozór polity­
czne, byłoby bez duszy, byłoby m artw e.

Co do mnie , ponieważ praw a kościoła, z prawami u- 
dzielney władzy krajowcy , w  przyniesionym nam proje­
kcie, pogodzone znalazłem —  ponderibus librata suis . . .  ‘ 
jestem więc zupełnie za tym  projektem.

Liczba okrętów  W Rydze  d. 6 kwietnia! p rżyby łjch  
i2g , wyszłych 21. ,

Cena zboża W R ydze  d. 6 kwietnia: łaszt ży ta  55o< 
rubl. ass. łaszt pszenicy 6g3f  rub. ass. łaszt j ę c z i n i e '  
nia 296 rub. ass. łaszt owsa 267 rub. ass.

Kurs wileński na assygnaty! rubel srebr. 5 rubl* 
8 6 j k. dukat holi. 10 r. 85 k. imperyał 57 r. 58 k-

Dozwala się drukować. Z . Niemczewski Prof. Komił. Cenz. Członek.—  w W ilnie w D rukarniRedakcyi pism  pery ody czujek
D O D A TEK
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Podług gazety , Poczta Północna, z M oskwy d. 23 . 
■ łarta ; v„ Nayjaśmeysza Cesarzowa Jejm ość, M ary a Fie- 
do. QU’na , d. so  t. in. zaszczyciła odwiedzeniem swem 
Wrąbię Ro.zumowskiego, w  majętności jego C orynkach , 
bij.-ko Moskwy poioźoncy. N. Pani przybyła do tego 

o południu, spoktańa przez gospodarza 1 wpro- 
została prosto dc*. oranźeryi, k tóra ząy mu je doi- 

- " ,.‘r ° -domu. Tam  oczom N. Pani staw ił się wielki 
szereg drzew iraypięhnieyszych, wszystkich części św iata, 

mujących 160 sążni powierzchni /  zielonością przy o- • 
2 .oiiey. Cc s ary, ó te a Jeymość raczyła z ukonlentowa- 
lnem oglądać wszystkie oddziały : towarzyszyły N. Pani 
osoby z nią przybyłe i Professor Fischer, k tó ry  z pole­
cenia i.rab : >0 trudni się około utrzym ania ogrodów i 
treibhauzowr. Przechadzka ta  ciągle trw ała  od godziny 
J ' do 3 . Chociaż w różnych m iejscach były postawio- * 
y  krze?la, ale Cesarzowa Jeymość nigdzie 'n ie użyła, od- 
.puczynku, owszem podobało się N. Pani ciągle chodzić z 
®a.i udnjac się oglądaniem licznych różney postaci roślin, ta- 

i  okaz«;ąc znajomność, z jakiey mógłby sio „pysznić i 
*iey lep ,Zy botanik. Po przechadzce gospodarz otrzym ał 
Bzc/,,;,,.le bydź zasczycónyni obecnością N- Pani na obie- 
gpg ' * S‘Jdzinie 5 z południa N. Pani opuściła to  niiey- 

. r z  poctiiebcem oświadczeniem zadowolenia i nprzey- 
> u razem  z obietnicą odwiedzenia raz leszcze 

"  h; :kmeyszey porze roku tego podziwienie w zbudzają- 
f ? g°  «»eysca—  W- rz e c z y  sainey Gorynki maja w  so“- 
Tle zachwycającego dla ciekawością przejętego wi- 

a razem to ,( czegoby' daremnie było szukać w  ih- 
L 'c h  tego rodzaju zakładach w  caley Europie. Dom
ł  1 naj lepie j  urządzone ogr.oiy, tr,: ib-
 ̂ i  -iam- iye więcej 600 sążni zajmujące , j*o- 
k "‘' ZC vVszyslkich stron świata tu na. północy vzgroma- 
&i\ ‘ ' ’ 1 w nadgrodzic za przywiązania- do nauk, skła-
;"D e  ̂te, korzyścik tóye ' wydaje królestwo roślinne__

j-jwystko to niejako ponić wolnie w zadu mienie wprawia.'
Pu 1 Pr?e® nicPrzerwanych starań, więcey jak przez,

5 ,poświęcił na ten- zakład część swojej fortuny.
* tein wszjstkiem wielką mu był pomocą, przez swo- 

. E  tzadką\ znajomość rzeczy przyrodzonych, P . "Profe* 
Ec-.zt-r ;. który z polecenia Hrabiego ciągłą utrzymuje 

‘Uresfu udencyą ze wszystkiemi znakomitszeini tego ro- ' 
Europy. Za celniejszy zaszczyt tego 

>**dó można uważać następujące okoliczności: naprzód 
^ l>rzec,«jgu tegoroczney zimy $ a  królewskiego ogrodu 

' ryżkięgo , z ogr odu Hrabi Razumjowskiego zapisano 
ęc iy . o takich roślin, ki.órych ogvod paryskignigdzie dó- 

y j ę Łjft-mógt; p. ndóre: ż« w Górynhach znajdujecie w o- 
b;<';Tie bardzo w.eikie mnóstwo w  'zupełnoy piękności 

1 ■ roślin . które w innych miejscach' nie mogły t; g 
* "I,;? hydż wypielęgnowane.,/

■ 1 ‘Jticiewskii > rchiwńm państwa** stosunków zhgtani-
"'«>cł i , w dniach 9 i 22 m arca , dwukrotnie było’ za- 

£*■ -' odwiedzeniem IN. C esarzow ej Je jm o śc i, E L ' 
r, K V /,le±tei emty • N* Łażdem odwiedzeniu tego zbio­
rą  !t OTcyvstych N. Pajni więcey dwóch godzin za- 

»;'Z ' ' i? iherw szą razą 'pódobałó  się Ń. Pani za- 
t-'.( 'j K j‘;, 'ejn starożytnych historycznych pam iętników,- 
I r ' ' l sih Rossyi 5 potem  zwróciła uwagę ha stosun-
• » .t  ^  p  ,  1 ,  r .CU u

•yy- r / "': Carów z mocarstwami Europy i Azy i.

Pow róćił^d SZ 6 f ik0łay Z M0SkWy do 'Vldy ’ “sk*1d
t^ a d  ł l , j° vtT  d. 19 t. m. \V  Tule W .  X. Jtiió 
t 72 Z  t u  T y faperóvv i grenadyerów małorossyyskich, 

lantcM v alL f lul saperów. Na odjeździe udaroiał 
•v. : ' ,1U ?iersCiemaini ziemskiego sprąwnika Rudnie-

- . -  i-ę miasta Sawiszcwa.
maiea, nadzwyczajny poseł francuzki, Hr.

uezdza -z , • . . . . . .

K  a  ó l  e  . s" t  w o P o l s k i  &

Rapport R edy Stanu o czynnościach dwuletnich rządu,, 
(Ciąg czwarty.)

W YDZr.AŁ ADK.LTITŚTRACYI W E  W -JlęfnZ SB Y  KRAJU.

V.7 oh.«zernieyszymrzawodzie obowiązków Kommis. Rz 
dojye; hprav w -w nętrz, i Policy*, rolnictw o, handel, prze- 
mj sh .-neczeństtro, porządek, i wygoda, dopominają się 
od nu r ;.w rot u u traco n e j lub zaniedbanej pom > zmo.ści.* 

Przedwstępnym  je j  do tych celów krokiem była o- 
sczędcość, przez k tó rą  etat śwóy w całym kraju w poró­
wnaniu z wydatkiem, jakiego M inisterstwo ’Spraw "Wewnę­
trznych za. Xięztwa W arsz. wym agało, o i,3y6,u3o zł. 
poi. n;t korzyść- skarbu zmnieyszyła 5 a1 przez zniżenie 
dyet . zrów nm ie rozm aitych pensyy przedrukom . j po 
uchyłeuiu Koirmi.isyi centralney , likwidacyyn ;y Galiicyy- 
sk iey , i nadzvyczayney potrzeb w oyska , przez objecie 
obowiązków po jednych, po drugich zaś obrachunków, wy- 
-żey jetzeze tę  aszcr.ędnose posunęła.

Z  czynności, k tó re  jey zmiana polityczna X igztwa
V'av"-raw'skiego do ułatwienia p rzekazała , to  jest , \  ob-

kie pou.iicy ladtsłanc dowody sprawdzonemu 1 obliczone- 
mi. zostaną.

aćhunki jey z władzami R.ossy-yskiemi za dostarczo­
n ą  żywność , dla niezebranych jeszcze Ac zupełności do- 
r e d i f t j i  W'mesioney, codo epoki przed. 1 maja i 8i 4 w ąt­
pliwości . dotąd sYę przeciągnęły; uzyskana atoli a onto 
ich .-'.upną w miarę przysyłanych dowodów, między inie- 
szki.ńrćty podzieloną została. Obrachunki k w a te r, hpod- 
V d c  .■ woyska. rossyyskiego dostsrj.w uyO i . ,*» .rtr,o - .-'iie 
dc 
st

. . _ . .  . . „ . .   ezy i_..
powazeehniente Dzienników p raw , i urządzeń miedzy 

% wszystkiemi władzami i zwierżćhnościami krajowemi; rzecz 
jężeii w każdym rządzie p o trzeb n a , w  konśtytacyynym  
tbm patrzebiueysza, a zatem  konieczna , bo o&waąajac ka­
żdego mieszkańcy z duchem Rządu i powodami przedsię­
wzięć jego , ducha publicznego "od pomyłek w sadzen iu  
ochrania,. daje mieszkańcom broń, k tó ra  nadużycia urzę­
dników y. łatwością odbić są w stan ie; urzędnikom zaś u- 
suwa przeszkody, k tó re  niewiadomc-sć lub: ruVprzycoto- 
wanie do wykonania rozporządzeń , z strony  mieszkań­
ców stawiliby mogły.

Dla rolnictw a , k tó re  jest jedyne ot bc,ęoćłvvem krajo- 
wem-, dla ludności ..łćrajowey, przez k tó rą  tylko s upad­
ku swego dźwignąć się może, cóż uczynić w krótkim  prze­
ciągu czaru mogła , jak usdwać koleją wszystkie te  'orze­
sz kody, k tóre w  upadku po_ okrojnitey. woyńis pozostały t  
T o  cc przez porozumienie się z Koimjrussyw \vov.ąy .wyje­
dnał.-, pod czynami teyże Kommisyi ob.śz.ćnuev "wymie- 

.n io tółń  będzie. Stań tych  dwóch przedmiotów nie może 
jr.szcaje powabnego wysławić obrazu'; wielo jest włości 
spustoszonych,*wiele bez dostarczająęey ilości rak  i bv-> 
ćQ'a,.ludność przez wwyaę o liczbę-654,810 dusz. z.mniey- 
szona , w  obecnej chwili acz znacznie się podniosła, je - ' 
szeże rae jest uzupełnienia bliską ; pomocne ku tak  \ya- 
-•'.nemu przedsięwzięciu środk i, zaświadcza należną tro ­
skliwość zachęcenia cudzoziemców do osiadania w  k ra ju , 
któyych 789 famiłiy czyli 5,355 dusz, kórzyściami posta­
nowień z dnia 2 m arca oraz 10 sierpnia roku *816 i $ 
maja 1817 sprowadzonych,'już to  w dobrach narodowych, 
już w prywatnych włościach osiadło. W skazane lepsze 
prawidła rolnego gospodarstw a, i. ogłoszone postanowie­
niem W . C. K. Mości z dnia 25 września (7 październi­
ka) roku 1816 dla celujących w* tymi rodzaju nagrody.

E, J i  clili.: u/, KI , r ir .

pierwszego do stolicy w .  w. is.. iviosci przybyci 
com wiernego ludu , z daru właścicieli przypom inające; 
ustanowienie In sty tu tu  agronom icznego, pokazany w zór 
łatwego budowania mieszkań, wiejskich' w ubijaną ziemię; 
zakaz surowy dla żydów 'dawania na kredyt włościanom 
trunków , obciążenie podwyższoną opłatą o pół części kon- 
sensów na szynk i, aby ludność w ie jską  wydobyć zpoJ



szkodliwego w pływ u niszczącego ją źy d o w stw a ; zalece­
nie do w ładz m ieyscow ych ścisłego pilnowania ulgi p rzy- 
n iesioney w  zniesieniu po e tap ach  stójek, o raz  dozieram e 
przepisanych  p raw ideł p rz y  w ym aganiu podwód ; zmiana 
za nayłaskaw szem  W . C. K . M ości zezwoleniem  liw erun- 
ku w  n a tu rze  pobieranego na p ien iąd ze ; jeżeli jeszcze 
te y  w idoczney skuteczności n a  podźwignienie ro ln ic tw a 
nie okazały , k tó rą  ty lko  sam  czaf i pokóy przyjąć na sie­
bie m o g ą ; są przynaym niey  śladem , ze ku tem u celowi 
usiłow ania i s ta ran ia  zaniedbaSem i n ieb y ły . Nayłaska- 
ws.zy dar W . C. K. Mości wspom ógł nas^e zdrobniałe 
s tad a  zawodem  bydła Kałm ogórskiego i w ybornych k o n i; 
już z niego w ielu w łaścicieli korzysta , udzielą z niego po­
ży tk i w łościanom , a wdzięczność za nie jest wspólnem 
e ale go narodu  uczuciem .

L iw erunek  wyrzey wspom niony p rzez  praw o S ejm o­
w e 1811 ro k u  dla % 'oyska narodow ego postanow iony, bez 
w ątp ien ia  w  zm ianie swojey na pieniądze przyniósł dla 
k ra ju  u lg ę , co do ty lu  lueoddzielnych p rzy k ro śc i, jakie 
prow adzenie i Oddawanie w  n a tu rze  produktów  krajow i 
dośw iadczać ' d a ło , jeżeli cena ich acz na te raz  niższa od 
te y  , k tó rą  clekreta Nayjaś. K ró la  Jm ci Saskiego ustano­
w i ły , obowiązek te n  dla n iek tó ry ch  włości lże jszym ., 
dla innych  nieco cięższym  uczyniła ; zastosowanie cen do 
m ieyscow ych ta rg ó w  , a za tem  w  zam ian ogólnego p ra ­
w id ła , stosunkow e do okolic, ró w n y  dla w szystkich po­
w ró c i w ym iar.

A l La s t a.
P ow stan ie i w zrost podupadłych m iast, zarów no z ro l­

n ic tw em  k ra y  nasz obchodzić winno; rozpoznanie ich fun­
duszów  i po trzeb  jest pierw szym  do tego  celu szczeblem , 
po k tó ry m  do p o rz ą d k u , ochędostw a i ozdoby postąpić 
m ają. W  skutku tego  zam iaru  podniesiona opłata  na pi­
w ie zagranicznem  i druga na  szynkach w kraju zł. aby.bGg 
g r. i5  w ynosząca , a m iastom  odstąpiona, s tały  się p ie r­
w szym  • funduszem  , z k tó rego  na bruki l ł o c k , Kłodawa, 
Siedlce i Lub lin  pom oc.czerpają . P rócz te g o , też  same 
m iasta  a ż niem i Inow łodzs Ł o m ż a , Fiątek , Łowicz , 
S a n d o m ierz , K alisz  z sum m y 200,000 etatem  na zapo- 
m ożenic dla chcących m urow ać d o m y , p rzeznaczoney , 
w  roku  ty m  odebrały  zasiłki. Samo miasto K alisz surm 
m e 90,000 z w yraźney  -woli W . G. K /M ości osobneni po­
stanow ieniem  z d. 20 s tyczn ia  181-8 roku  pozyskało, k tó ­
r e j  rozk ład  urządzony , zapew nia -skuteczna tem u m iastu 
pornoc ; m iasto Siedlce do tąd  niem ające żadnego dochodu, 
opatrzone zostało corocznym  w summie -5,607 , a tak  in ­
nym  m iastom  z -podwyższenia dochodów' przez w ydzier­
żaw ienie brukow ego i m ostowego gbdzi się w różyć wzr ost 
W pom yślm eyszą p o s ta ć , ta k  1 stołeczne W ojew ództw a 
m ia s to , p rzez nadanie m u tego  rodzaju dochodu , k tó re ­
go w przódy  nie miało , w' pośledniej- nie zp stam e, kolei.

W a rsza w a  iako sto lica , zaraz w  p ierw szym  roku za­
prow adzenia k o n sty tu cy i pod bezpośrednią zw ierzchność 
Kom m issyi K ządowcy spraw  w ew n ętrzn y ch  1 Policyi od­
d a n a , postanow ieniem  z dnia 10 lutego 1816 roku co do 
M unicypalney w ładzy i co do funduszów  urządzona , uy- 
r z a ła  nuędZy daw nem i sw em i dochodami w  zam ian sum ­
m y 3oo,ooo zł, k tó rą  jey skarb  za s t ra tę  dochodu z bi­
letów  żydom  w ydaw anych  o p łaca ł, sum m ę 455,4 i 5 złłćh. 
pdebrała no w y 'zn aczn y  dochód z op ła ty  od szynków i 
Z kopytkow ego , iako zapas na  brukow anie i oświecenie 
m iasta. Z yskała osobno w  roku  1816 sum m ę 3oo,000 spo­
sobem aw ansu na zapomogę dla chcących się budować na 
p ryncypalnych  ulicach , k tó ra  zostanie w iecznym  dla m cy 
funduszem , a sum m a 180,000 iey w ła sn a , z dóbr ziem­
skich podniesiona , służy jey na ten  sam cel dla m iesz­
kańców  na od leg lejszych  ulicach domy swoie m ających.

Przedmieście P ra g i xzyskało oddzielną administrac j ą  
pod zw ierzchnością  osobnego B u rm istrza  i z oddzielnemi 
dochodami,

T e  ato li s ta ran ia  podźw ignąć m iast nie zd o ła ją , jeże­
liby k w a te ru n ek  w oyskow y ciężarem  swoim odstręczać 
od budowy domów nie p rzestaw a ł. Gdy w  roku  1816 po­
dany projekt zm iany w cąłem -kraju kw a te r  na opłatę pie­
n iężną , W ścisłym  swoim rozbiorze znalazł do w ykona­
n ia  przeszkody ', nie zostało iak szukać sposobów uczynie­
n ia  tego  Ciężaru fżeyszym  , szczególniej w stolicy , gdzie 
k o n sy s ten c ja  zawsze byw a liczn ie jszą .

Zniesienie w ydziału  k w ate runkow ego , na  k tó ry  liczne 
zachodziły  s k a rg i, oddania na  czas k w a te r  pod dozor R ad­
cy  W ojew ódzk iego , a następnie pod zarządzenie Z w ierz­
chności m ieyskiey , zapew niło na m om ent i na  przyszłość 
zapew nia spraw iedliw sze rozkłady.

Podciagnienie uchw ałą  23 m arca 18.16 do znoszenia 
k w a te ru n k ó w  k u p c ó w , w in iarzy  , tra k ty je ró w  , cukiern i­
k ó w , szynkarzy i t . d. jako nayw iększy zarobek w  m ie­
ście ciągnących , a z sam ey konsystencyi woyska k o rzy ­
sta jących  , ciężar zrobiw szy podzieln ieyszym , uczyniło 
znośn ieyszym ; u trzym anie odwachów  i ś w ia t ła , było po­
dobnież uciążliw ą pow innością m iast ; z t e y , ty lko  do­
starczen ie m ieysc na odw achy zostało obow iązkiem  tych , 
k tó re  10,000 liczą i n t r a t y , za inne m iasta  skarb  opłatę 
św ia tła  i odw achów  p rzy ją ł na sieb ie , i na te n  cel sum ­

m a 100,000 przeznaczona w  roku  zeszłym  na e ta t  Koin-
m issyi w oyny przeszła . K oszary  ty lk o ,  koszary  obszer­
ne po w szystk ich  m iastach  na konsystencyą p rzeznaczo­
nych  budow ane , spokoyność m ieszkańcom , w zrost m ia­
s to m , Woysku w ygodę zapew nić m o g ą ; z ty c h  iedne (jak 
to  w yrażonem  będzie pod Kom m issyą w oyny) budują się, 
na  inne już są w skazane m ieysca, i w edług rap p o rtu  wry- 
słanego w  ty m  celu R adcy  s ta n u , m iasta  Ł o w ic z , Skier-' 
nicwice , Sieradz , Piotrków  , Lublin  , B ia ła  , Łęczyca, Ko- 
zieni.ee , : i ia ją  po części gotowe gm ach y , z k tó ry ch  n ie­
w ielkim  kosztem  koszary  w ystaw ionem i bydźby m ogły ; 
K rasnystaw  , Siedlce } O strów , B adom  i inne , chociaż nie 
m ają gmachów , ale p rzez  obfitość m ate ry ja łó w  do m uro ­
w a n ia , budow y stajen  i koszar nie czynią tru d n ey . P o ­
stanow ieniem  z dnia 21 października 1817 plan koszar 
w Łow iczu  p rzy ję ty  ,. fundusz na nie w  sum m ie 355,799 
g r  10 w yznaczony , wszelkie m a te ry a ły  p rzez w ydane u- 
rządzem a zapew nione , p ierw szym  są krokiem  do tego  
d z ie ła , do k tó reg o  i woysko i m ieszkańcy w zdychają.

Po uporządkow aniu  m ia s t ,  ubezpieczenie nic ty lko  ich, 
lecz i posad w ie jsk ich  od kląski o g n ia , k tó ry m  ta k  czę­
sto  płoną, u rządzenie 1 upow szechnienie -'-towarzystwa o~ 
gniowego juz zaprowadzonego w iedney części k ra ju , dla 
ogólnego dobra w szystk ich  m ieszkańców  dokonanem zosta­
ło . W  daw nym  składzie to w arzy s tw a  po trzeba w y d a t­
ków  przenosiła  fundusze ; zaprow adzona1 postanow ieniem  
z dnia 9 lipca 1816 now a D yrekcya tow arzyrstwra i na 
'now ych ugrun tow ana zasadach , daw ne rachunki oblicza, 
i now e’’ spisy budow li m ie jsk ic h  i w ie jsk ich  , ku  w y n a­
lezieniu od nich p ro cen tu  do składki, .'■porządzą; ty m  cza­
sem n a .ro k  1817 nałożone sk ład k i, w edług  daw nych na 
4 W ojew ództw a k aslró w  w ynosiły.

Ń a m iasta  z łłch  354,“tag.
N a w sie zllch  i5o,7oo gr. i 5.

Pogorzeliska zaś oszacowane zostały:
w m iastach  złłch  102,255 g r. 27. 
w e w siach z łłch  108,179 gr. .27.

Podniesienie m iast staje się okazalszem , gdy się cło m e­
go łączy  ozdoba. S tolica w inna dać z siebie p ierw szy  
w z ó r , p rzez zm ianę n iek sz ta łtn ey  w  w ielu sW'Oich czę­
ściach 'postaci, p rzez rozprzestrzen ien ie i upiękrzenie m ieysc 
i placów  p rzez m ieszkańców  u cz ęszczan y ch ; p rzy stęp y  
do niey s ta ran iem  lepszych niegdyś w ieków  drzew am i o- 
sadzone , po części zniszczonenii były , w jazdy n iek sz ta łt- 
neini domami uderzaiące , ulice n iek tó re  ngdznem i budo- , 
w am i zacieśnione , ubliżały  tem u pozorowi 1 ozdobie , ja­
kiem! się chlubią inne stolice E uropy. Rozkazałeś "W asza 
Cesar. K. M ość# a stolica now ego \V . C. K. M ości K ró ­
lestw a w innym  się te ra z  w y staw ia  k sz ta łc ie ; u lice p ro ­
w a d ząc e  do niey zapełnione drzew am i, w jazdy M okotow ­
sk i, W o lsk i i Jerozolim ski w ystaw ionem i domami i ro g a t­
kam i ozdobione. P lac pod L w em  , daw ne targow isko na 
zb o że’, niegdyś b ło tn isty  i szc zu p ły , rozp rzestrzen iony  i 
w v ornkow any, s ta ł się jednym z n a jp ięk n ie jszy c h  placów  
W arszaw y, Pociejów  niegdyś siedlisko żydostw a , o d ra -’ 
żąjący nieporządkiem  , drewnianem u chatam i z niebezpie­
czeństw em  ognia zap ełn io n y ; w ystaw ia  kosztem  m iasta  
p iękną i obszerną p irzestrzeń , ogran iczoną z jedney s tro - 
n> gm achem  M ary wilu , z drugiey  ogrom nym  domem ja r­
m arc zn y m , z g ru n tu  na  nowo w y staw ionym ; plac pod 
figuram i rozc iąg n ię ty  i pow róconyin sobie na ulicę wido­
kiem  uprzy m iniony ; rynek  starego  m iasta p rzez  ro z rzu ­
cenie ro z le g łe j, lecz niepozorney budowy R atusza, odsło- 
n io n y ; now y R atusz w pałacu  daw niey Jabłonow skich ko­
sztem  m iasta ozdobnie w yporządzony.

Zam ek W . C. K. M ości niedaw no okolicznemi budo- 
wdumi zasłoniony , te ra z  p rzez  zrzucen ie b ram y  i kilku 
d o m o w , z obszernym  placem  widokow'i publicznem u po- 
w rócony. " >

Ogród Saski daw ną obszernością obdarzony, z n iek sz tah  
tn y ch  budowli oczyszczony , przyjem nem i przechadzkam i 
te ra z  pow abny, ozdobną k ra tą  w  k ra jow ych  kuźn icach  la­
ną  zam knięty .

’ P lan  ogrodu p rzed  Zam kiem  p rzez  nabycie bliskich po­
siadłości z w iosną do sku tku  przychodzący.

25 domow na różnych  ulicach z a c z ę ty c h , z k tó ry ch  
11 zupełnie ukończonych , a w szystk ie  inne w  całem  m ie­
ście odnowione i odświeżone.

19 ulic, 20,000 sążni kw adratow ych  b ruku  za jm u jące , 
częścią na  now o w ybrukow ane , częścią p rzebrukow ańe 
zupełnie.

Oświecone ulice m iasta  nowego rodzaju lam pam i z P ran - 
cyi sprow'adzonemi , k tó ry ch  św iatło  obszerniey  dosięga.

P rzysz łe  odbudowanie przedm ieścia P rag i , w edług po­
tw ierdzonego W . C. K . M ości planu, iuż na ziemi w  pla­
cach targow ych , koszarach , ulicach w y tk n ię te , i ile lioy- 
nym  w spaniałości W . C. K. Mości upom inkiem  w s p a r te , 
prędkiego sku tku  pew ne.

N akoniec Scena narodow a przez now e urządzenie 
szkoły i m uzyki podniesiona, pom ocą z  s tro n y  R ządu w spar­
ta  i coraz w idoczniey w zrasta jąca .

Są św iądectw em  w ypełnionych i 'w ypełniających 
W .  C. K. M ości ro z k azó w . k tó re  w  zam iarze ozdobienia
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tT-w! ’ okdarze,n^  wygodą i przyjemnością mieszkańców, 
t. . ° laczJ^es5 1 razem  tą  chlubną dla W arszawy wróź-

ą . ze z czasem stać się może godną m ajestatu M onarchy,
k tó rych  W s p a n ia łe j  wielkie- 

sl tnie * 0801 ’Państw a stolicy zazdrościć nie prze-

Byłoby zapew ne miłym dla serca W . C. K. Mości wi­
dokiem , oglądać inne m iasta Polskie za wzorem W arsza­
wy  w podo.jną rosnące ozdobą ; otrząsają się one powoli 
z gruzów , ktorem i je burze polityczne zw aliły, lecz o- 
zdoby , k tó ra  w stolicy |est owocem hoynev W . C K 
Mości wfspamalości, chyba z wzrosłą zamożnością spodzie- 
w ac ml się godzi, {ciąg dalszy nastąpi.)

gdzie Cesarz Jmść siądzie także na okręt, dla udania się 
(omijając terry to ryum  tureckie) -do Cattaro.

W czasie tym , kiedy dzieło .- Zasady sztuki wojennej 
etc. (Grundsdtze der Strategie etc.) przez A rey  Xiażę- 
cia Karola wydane , tu  pod dozorem dosto jnego  autora 
na język francuzki przekładane b y ło , trzech  xięgarzy 
paryzkich wydało tłumaczenie tegoż .dzieła z iw agam i je ­
nerała domini. W yszło ostrzeżenie z W iednia, że w- Wy- 
-danin tern myśli i słowa są częstokroć przeinaczone, z a ­
łączone zaś plany W brudnych i niew yraźnych w yciśnie, 
niaćh na kamieniu oddane, a uwagi po w ięk sze j części, 
czczemi tylko kom mentarzam i żle zrozumianego tex tu .

a dniu io  kw ietnia po .trzjulniow ey słabości nagle 1°™ * *  zyeie w te y  stolicy JW . Onufry Gozdawa Ki- 
c h  Senator W ojewoda, w odzony  roku 1700, Bieg ży­
cia jego. obywatelski, jak lata w skazują, zaczął sie z po­
czątkiem  panowania Stanisława Augusta. Poświeciwszy 
pierw szą młodość służbie woyskowey w korpusie' artylle- 

P * f szedi )ako Szambelan w usługi tego Króla, do k tó re­
go osoby przez ciąg panowania aż do zgonu stale 1 nay- 
Bzczerzey był przyw iązany. C ztery  razy na Seym Po­
seł, w  rozm aitych kraju losach zawsze w ierny dobrey spra- 
Z * ’ CZ?sLo wzyw any 1 naglony do kroków, do których 
,v,pW CZT  W‘lelU P°Clt̂ n;łć -sję dało, zachował nieskażona 

rnosc uczucioip honoru, obywatelstwu i miłości kra- 
j  5, acz^° zawsze nierozerw anym  w ęzłem  przywiązanie 

Wroia z przyw iązaniem  do Oyczyzhy. Poźniey Koniu- 
*y Koronny, a w roku 1788. M arszałek T rybunału Ko­

ronnego, zostawił pam iątkę nieskazitelnego sprawiedli­
wości urzędnika.

W  trudnych chwilach , k tórych  doznawał Stanisław 
ugust w  ciągu burzliwego panowania , nieodstępny z do­
lą  zawsze radą sługa , a w  roku mianowicie 1704 mimo 

grozb 1 niebezpieczeństwa sam jeden stale przy  boku je-

d o Pto‘ d 1 eZpieCT ł°  g° 1 >ed>me zachować' mo­gło to dobre 1 upowszechnione o jego wierności dla Oy-
yzyzn^ 1 Króla wpośród ludu m niem anie, przez co wie-
^  na ow czas samemu Królowi był w  sposobności oddać 
ważnych usług,

c h e t n b y t  Diał° W CąSU Ź jc k  dlja,y  0 dobro . śla-
ny w uczuciach, niechciwy darów Króla, kochający

łatw o r ? ’ r jmn,C7  zn'aney jego ho jności, co tak 
b y ło , korzystał. A gdy odjeżdżającemu z kraju 

olowi, gw ałtow na chproba i rozkaz samego Króla po- 
ecającego m u pozostałe intercssa, zabroniły towarzyszyć, 

ie.e z odebranych od mego darów usługom jego w tedy 
zawikłanym sprawom poświęcił.

W  ostatnich kraju w ypadkach, po powrocie części 
a m y j, .Senator X ięztw a W arszaw skiego, teraz  przed 

gonem z radością uyrzał 8eym Wolny, stan 'szczęśliw szy
Ł y s k a ła ^  ^  Po łsk i’ k tó ra  ty tn i K rólestw a od- '

W  domowem pożyciu przypom inał we wszystkiem 
yczaje^gościnność, łatwość 1 hoyność dawną przodków.

a , S Z C Z e s l l W S Z V  W  n a m i  /,riO,.Tr, v ir/..', i

F  It A n  c  y  A.

> r  , — navvna pizoaieow,
dnv uC71 i IWSZy 7  CiągU całeg° *y c iu ’ k u m u  w t r u -  

y c h  z d a r z e n i a c h ,  c h ę t n ą  1 g o r l i w ą  m ó g ł  o d d a ć  u s ł u g ę .
yciec szanow nej familii tern srożey zgonem swoim u -

erzył rouzinę, krew nych i przyjaciół, iż moc czcrstw o-
ci zdrowia dawała nadzieję dłuższego życia. Um arł spo

koynie na rękach dzieci, i w chwili tak ‘ srog ie j naysmu-
tnieyszem  zdarzeniem , jakby dla zamknięcia mu powiek
przybyłey córki.

W IADOM OŚCI ź a g r a n i c z n e .

A V S T  R V A.

» tw ^ l f h m o ś f  i L f ’iedeńĄ d H ia  1 k w le t! l i a - Cesar-
10 nastąpi w y i S  Urzi*dzona w sposob następujący: Dnia
Spolatro etc. d a t  1 ’ zŁamtjłd P^-ez Z  ara ,
przez pasmo gór d f S  l l f T l  & °ddra* i S1?
siądzie na okręt w  T r y l u  &ra™" . ‘ ( ' esarzowa,
w  P ola ; ztam tąd popłynie*^ d law idzedJa starożytności 
gomośĆ lądem przybędzie Z ta  t“ T r  ^  Je"

,  l ZJ 0rr- hamb- { beri.) Paryż, dnia 3o marca. Xia- 
zę W ellington  wyda dnia a kw ietnia wielki ba l, a dnia 
3 wyjedzie do Kondynu.

Dnia 26 t .m . w' Izbie Deputowanych prawm znoszą­
ce handel Negrami przyjęte zostało n 7 glosami prze-
C 1W  1 9 .  « , k

W  Villi er s - I c -  bel (w departamencie Seine et Oise) 
miano zdeymoWać popsuty dzwon. W  wieży kościelne j  
znaydowało się prócz robotników' okólo 60 ciekawych a 
w' kościele około 4 00 1 kobiet. L ina zerw ała sie, dzwon 
upadł na s Me pienie; z wysokości 80 stop runęły kamie­
n ie , pokaleczyły śmiertelnie a 5 ludzi, a reszta “jakby cu­
dem zachow aną zost ła.

Kicolo Isouard ukończył był nowa operę : Lam pa  
Atadyna. 1 rzed samem skonaniem rzekł do swey rodzi­
ny : „ Kochane dzieci, ży jc ie  szczęśliwie 5 opuszczam was, 
ale zostawuję wam mo;ę Lampę. a

Skutkiem wryroku królewskiego te a tr  O de on ma by d i 
jak nayprędzey odbudowanym.

Dnia 25 i 24 lutego na całem pobrzeŻń genueńskiem 
dało się także uczuć mocne trzęsienie zienn. W  One- 
gha i innych m ieyscach zapadły sklepienia' kościelne i 
niektóre domy. M ieszkańcy z miast wyszli, i przepędzili 
Julka nocy pod golem niebem. -

H rabia del Campo de A lang t , grand hiszpański, da- 
wrney m inister w o jn y  hiszpański i m inister stosunków 
zewnętrznych, poseł w  W iedniu, Lisbonie i Paryżu , k tó­
ry  dawfuey znaydował się także na wyprawie przeciw 
Algierowi 1 podczas oblężenia Gibraltaru, um arł tu  ma­
jąc wieku łat 82. Ubodzy stracili w nim wielkiego do­
broczyńcę.

Uepartamencie i  ar panuje od dawnego czasu nad­
zw yczajna  spsza.

Paryż, dnia 3 i marca. K ról używa dobrego zdro- 
■Wia 1 pracuje co dzień z ministrami.

Na posiedzeniu Izby Deputowanych dnia 3o, prawo 
Względem osobistego w ięzienia dłużników , przyięte zo­
stało 171 głosami przeciw  2 3 . Dziś zaczynają się roz- 

, p raw y o budżecie. H rabia de la Bourdonnaie jest pierw ­
szym m ów cą; po nim mówić będzie bankier L a  Fitte, 
k tó ry  w przeszłoroozney pożyczce 6 milionów fr. sko­
rzystał.

W  blizkości Caen znaleziono w łomach kamiennych 
skelet krokodyla*

Królewski trybunał w Sprawie appellacyyney P Schef- 
f e r  z powodu jego pisma, pod tytułem : „ O stanie wolności 
we i  rancyi “ skazał go na rok więzienia, na zapłacenie 
kary  5,000 f r . , 2,000 fr. poręki, i na zostawanie przez 
lat 5 pod dozorem policyi.

Na przyszłość nie może nikt bydź członkiem Izby 
Deputowanych, kto nie ma 4 o lat w ieku , i nie płaci ro ­
cznie 1,000 fri zwyczaynego podatku.

Od rządu naszego wysłany został Jenerał Lpsseps do 
cesarza m arokańskiego, k tóry  naszemu monarsze trzy  pię­
kne młode lwy w podarku przysłał.

Hrabia Forbin , k tó ry  odprawia podróż na wschodzie, 
przybył z Jeruzalem  do Kairu, i był 11a wyjeździe do Aten.

N I E M C Y.

(ż gaz. beri.) Od brzegów M enu dnia 4  kwietnia. Do- 
noszą Z frank/ortu: P rzybyły tu  dma 1 t. m. dziedziczny 
, .• ^-'azę Meklemhurg-Schwerin zaślubił się wczora z Xie- 

Zni) 7( '  UŜ  Fryderyką ilessen-Homburg.
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Pósef angielski n i  'fłermfe związku niemieckiego. Pan 
L a r f ib ' , w y d a ł  p r z e  l :t cmui'in-* i ł i - . J e c i i u i  2 o s  Gcis.rs. 
{który dotąci w Krankforcie przebywa) zabrane jemu w A n­
glii papiery- H rabia Las Cases cierpi mocny ból oczu,

słrego dekretem Si idu Głównego Litewsko TTliefulicgo di 
20 Lipcu  ) 8-m roi a, zaszłym, 'mu prawego imitępce po nim u 
g i t y m a w a n v m  zosta ł, i dla rozprawienia się ze wszystkie

i p row adzi życie bardzo skrom ne.

{ - W  L O C H Y .
(z gaz. beri.) P iękny  ko&cioi St.. Lpre.tjgo ■ W Damtzso, 

k tó ry ś  w czw artym , w ieku po naro d ztru u  C hrystusa zbu­
dow any był p rzez Papieża D atnasus , a od roku  *79^ ^  ̂
zam kn ię ty  i spustoszony, w k ró tce  znów w' odnowionym i 
pośw ięconym  zostanie.

PodUig nowych wiadomości z Messina i -Palermo, osta­
tn ie t rzęsienie zierąi,. d. 20. lu tego , wywarło siłę m  pję' 
na linii wdlkaiiiczney w ew n ą trz  wyspy , 1 początek Mu-y , 
z E tn y  -wzięło. - Błonie Cąstiglone , F el de N o to , Aci i 
R d n d ezze  ucierpiały naytnpeętey 1 • po części zburzo­
ne. Asiosta i Siraeus mało <’o ncw.rpmiy , również j Cu- 
tan ia  mni.cy tózełt <-ję spodziewano. P  una jedna szbudie- 
tnegó ' rodu -uińarla ze sirs r. hu. V. majętności. Puka di 
Misterbiancb w błklcości .Messiiia, podług świadectwa ga- 
Bety Observatpre Puoritum r, w w ui-.spicr w szego w strzę- 
śnienia wzniosło s,e siedm. słupów wodny d i ,  czy ii wo­
dnych t r ą b ,  1 unosiły się prze z i 5 m inut r.a powietrzu. 
Nad 'dawna lawa-, ‘k tó ra  sie od Licalia do Ifojłę -deft Ac- 
qua rozciąga, wadzi and ognisty m etepr węźykteittpik s tru ­
mień krążący , który -przez i:. V«i mim.it ■/■ okolicę te oświe­
cał. w  Palermo lek kię*-tytko- trzęsienie uczuć się dało.

• T rzęsien ie  źionvi Hóre; s ię /raże io  w < Sycylii- i P iem on- 
e.ie p rzytrafiło-. i • 11'a p ie rw sze j w yspie • i «• i5 szkód p b c/y - 
itjło , dal o się te in  uczuć v- ckolicac b. B z . r u n ,  :iev stan  po­
w ie trz a  w pierw szych dniach marcia .odeczającym  spose- 
berii kóżnił s i ę ' od zw yczajnego . W  R zym ie  śrpżyl  się 
t  ki w icher, - żc przed b ram ą ś. Pawła  7 Judzi, kt órzy zie ­
mię porcelanową- -wykopywali, opadającą ziemią zasypani 
z o s ta li, a dw óch ipii żyy-ic postradało . Li o zono 10 trn -  
pow k tó ry ch  m orze .na brzeg w yrzuciło. .W  M archiach  
w icher zrządził szkód w ciachach i d rzew ach r-r 2,0.000 
skudow. J'd leiu  w zburzeniu s.i$ p o w ie trz a , nastąp iła  iaay- 
pięknieysza pogodi w ioscnin .

A. W K .1 Y KT A 
(z Kort-, hamh.) J dladciJat" dniu  1 marca. Niepodlegli 

w .Ameryce p o łu d n io w cy , p-awc-m ociwelu za- stracenie 
jenerała  M in a , rozstrzela li -0.0 h is z p a n ó y , m iędzy k tó ­
ry m i & oficerów .

G azety  nasze zawiera** w yjątek  spl.-t-v. am erykańskiego 
konsula'- w Kanionie  pod 22'-września , w k tó ry m  jest p rze­
stroga dla kupce-w , ażeby nie w nrow kdzali ty to n iu  do 
,, państw a niebieskie gry- ' . gdy-c Ą, zagraniczne to  opium, 
le n  używ any do palenia gnó.y ; od daw nych czasów jest 
*am zabroniony.

(z g a z . beri.) M ało znacz.:ee woy-na, k tó rą  A m eryka­
n ie  7, Jndyaivnm  ■ fSertimblc zw anym i , p: ..wadzą., nie mało 
kosztuje 5 departam en t w o jn y  w ysłał tan i już około 200,0>> 
dollar ów.

dnia 
uleA

gilymowanvm. został . i dla rozprawienia sic ze wszystjciemi 
w jakikolwiek spasob do maiatku zmarłego brata przy poi* ia- 
daiącenu tie prelensorami Sąd Ziemski powiatu 1 reckie­
go uzyskał; gdzie 'nastąpił w dniu 2gira JSowembra if.o5 
roku ostateczny- zttwizysikiertu stronami Wyrok, a lubo zna­
c z n a ,  czcić suńm y zeszłemu bratu o d J f f l v .  Hrabiów Poto­
ckich podkomorstwa Koronnych na tedy należna po nsciiys- 

fakćyonowąniu pretensofów na rzecz oświadczuiącego siy  po­
została, z powodu atoli założonej od dekretu' Ziinnstucgó
1 ly . 7.  . i ^  r. r. . t  ' } 1 t v ,  /- t - e\ 4 < ,  -, 1 ■ u i ■ i . 1 : ».i/- /  • / ,  l - n / o  O  Ć-

salSKim UlSKupie rr aensK im  n u n c iu s iu  uuevi urny uu  ./»* ■* . 
Hrabiów Potockich przezy.oświadczaiącegu. się by a i  nii-mOgła, 
obowiązki służby wóyskowcy m tdćzw oidy oświadczał o te niu

badać w ió zn e  sti o n y , meińiał zręczności powiacie ty  cliło 
do ułatwienia spadkowych pobru-ie iąteressow'. C p r o m  
w o i e n n e  każdemu obecne, ‘przecinały skommunikswePtie się 

umocowanym do tychże lnteressów płenipotm U m  «• czui.ie 
dcc tym  znalazła się osoba własność moi u yo rodzonym n u  
te zag&anąc usiłująca , osobą tą ie s i .H jP . haibuia  w za

Z Creel,- I na}anarm warta została di.::, aa stycznia
smerfy a. przez k tórą, o-ii uśtepiuą dwie snacape łżw y kra­
ju  za 120,000 dollarow dis. Georgii.

' W  :  A D O M Cj ’■■■ O T U 9  7. M A t  T  ą .
(zgaz. beri'.)' K ról Szwedzki, po zó.kończonych ttroczy- 

Atościach korom  cyi w Sztdkiy-rda, ’-da 'się niezwjncz.me 
do Norwegii , dla odpiawieńia obrzędu koronacji w dar 
tyaym  kościele katedralnym  w Drontheritn. '

LVKopenhadzeąja, Wszystkich pokrew nych kompaniach »:a- 
rzucófle ,ą gry w- karty , ale natomiast szczegóime-ysze z n a j­
dują upodobanie w tak  r.a/wa.ney chjĘiskiey grze rozmaitości. 
6-ra ta niedawno tu  przeszła z. Ą ogtii pod nazwaniem a new 
Chinese jnzzzle, i tw ierdzą,’ że gra tap rzyszła  do Anglii z w y­
spy i. J łeltny ', gdzie ią nadzwyerayny pustelnikeuropey- 
aki, jako przyjemną rozryw kę ir ia l  nyinyślie. Za pomocą 
7 figur (5 tćóykątow ,, 1 kw adrat i 1 Idhoipbbid) układać 
m ożna cały alfabet i tysiąc o, '.mych figur.

(z g a z .. ryzk) Podług fis"- w  pry ->ntnyiih,’luiórpaniia v .A- 
la  formalnie oświadczyć woyr-e, Am eryce póhióonóy.

Pod Pont a Mnusson, w Lotaryngii, zagraża okrop»;r 
Wypadek w przyioiizeniu, to  Uwł.: powolne japaclmeińs zna­
cznej góry, zatamowanie X iiga rzeki Modeli i  zatópiaoło 
ro.iey okolicy.

z ‘wice tym  znalazła się osoba własność .moi <1 yo  rodzonym n u ­
cie żbąaanąc usiłująca , osobą tą iest. f f  dp . Puibuia w za- 
rnęściu Pankiewiczów a adwokatowii Knbsehów a io tr iiły  Am­
ro przybMwwi) unie Zgierskiej i mnianon |, wszy Aę-me uu j-  
ęeiwic córką Józefa i JMaryanny Ruieckiey /zgierskich wspól­
nie z swyrn męzćm pód nieobecność w tym  kraiu moią t //?■• - 
wiadomość o takowej lueiyszaney pretendentce: m y  en iwy 
z JO. Xiqcinn Zuhofcm.Generałt-m ód Jnjantdryi i rożnych  
orderow kawalera z Tabrlli J f f  . Potockiego utrzyntunący m  
na loka cyi moia po bracie summę utworzyła proceder. C ho- 
h e j  JO.'X. Jrnć Zubojy powodowany słusznością, zasługuj,:,ą  
łici moią wdzięczność c /ym ł obronę , zifiuszotiy tećrn.aAwt u y-  
roku;ni" sąibwenti.do' wypłacenia ' summy pi etcncentcc, to 
wszakże sprawiedliwą sU>oią troskliwością dokaza ł, xz na 
rzcocz moią uzyskał lukowej summy ubezpieczenie, ztud  
oświadczałocy się znayduie JO. A icciu K ulej]a zu jw łn s  ■ 
vsora.wiedliici0iry.nl, niero—.ci do 1 ego. o hic pretensji cL- rucz 
rzecz z W W . Pankiew iczam i, dla czego moią udasnosć za­
garnąć usiłuią , ma rzecz z M  11. łierncajdem póikow-nsti nt 
woysk pot. Janem Szanibelanem ■ dworu . byłego poi. tyczko*-  
skiemi utr zyniuiącerrń ża kaucją  moią cumntę o której noy- 
rychi-eysze wypłacenie przez, władze -właściwe czynie przed­
siębierze. Gdy zaś dekret Sądu Ziemsko Irackiego - w roku 
1 fis/i miesiąca marcu iłi dnia ogłoszony, iak równie upi ze- 
dilio , będąc względnie -osoby, inoiey ziwcznetni , pipmaiące 
poprzedzony d i, 'idkó z obywrąelan obcego i-raiu, właściwy < h 
cy tacy ów , żadnego znaczeniu mieć nic mogą, przeto csiouri- 
czaiacy się o w indykacją «woiey własności krok prawny t ez- 
poc-zyhniuc,przybycie sti’oje dó kraiu wszech Rossyy .ipy.uza  
i żeby W jV . Pcczkówscy riiciyw m ń przez ośw iadczany,po  
się lokatorcwie suinmy., nakopać urzędowe zapotrzecofcuitw 
nu A i ona do wyj la.cen.ia z procentami w gotowości,, z y n  a n i  
niewaiyli się w jakiekolwiek z t f  H . Pąnkiewiczami wchód i.-.c 
układy, hinieyszym zawiadamia, ie  oraz If.TP. hiubiny 1 uu- 
kie-c-iczowey do imienia .Zgierskich nienaltząccy za  córkę 
Józefa i M ary an ńy Zgierskich nieprzyznaie i tego Sądownie 
dowodzić, bodzie, urzędotynie oświadcza. U tego uswiimu cy­
nia w protokole pod jus jiąśteifipnj : Jon Zgierski M ai or 
woysk Cesarzu ’A ust r y t  ach ego. Pośzltn nop. 02 wzięto.

"Sekretarz Dobrzański., Kazimierz Miaskow.di. Tytularny
Sowietu ib

1 N iie f  podpisana , zwu jadam ia ogólnie wszy tkich kredy- 
„„•ów i pretensorów ł \  H . JPP. Mazurkiewiczów iz w ra ­
ka teraźniejszym  1 8 1 8  miesih ett februaryi 2 7  dnia do po- 
mienionych Mazarkiewiczóic kam ienicy aktorstwem na e , ,q.

1
torów
ki
mienionych MazŃi’iiewiĆzóu> kamienicę^ . ..., -
w mieście W ilnie na ulicy Trockiej W ileńskiej pod i t .  ’to3. 

. położoną wiecznością nabyłem , i urnowi,mą synanęw  arm; 
s3 apryla roku idącego opłacać będę rzeczonym U vl .Kia-  
zurkiewiczom  — przeto aby m e ty li  wszyscy ogólnie 'Kredy- 
torowie i prutensórówie z swemi .dowodami jawić się w ter-

?-} r/o iżd/żUń
do DAM'. Mazurkiewicz

1 Excerpt oświadczenia z protokułu potocznego Sądu GL- 
ąmego Wileńskiego u go Departamentu w dacie pon iżej za­
pisanego, pod pieczęcią tegoż Sądu Aronie roku  1818 mie- 
aiąca Apryla  7 dnia wydane.

Róku 1818 Apryla ii dnia aa sądzie Głównym Wileńskim  
sgo Departamentu, śtawaiąc obecnie . adwokat teged sądu

podpisany .tan rogtersui m otor woj sna piayuitnuey- 
szego Cesarza Jegomości Austrylackiego i kawaler , czynie 
l/rządowe z następuiącer okoliczności oświadczenie: kiedy 
Józef Zgierski pułkownik woysk Austryackich i kawaler dni 
życia swego w roku 1000 jurutaryi h. bezpotomnie w mieście 
H i'Inie ukończył, oświadczający się uwiadomiony o śmierci 

y  rodzonego bhata swego w  roku tymże do miasta W ilna dla 
objęcia, spadku przybyw szy , iakd brat rodzony Józefa Z  gier-

tensyow regulujących się — «,-«
' I z i e ,  w tein d y n i  trzykrotną 'awizacyą—  Den noku  ldiB 
miesiąca apryla 10 dnia. Aiie.szkająca w domu #7- Kzanfr
belanowey Staęhowikiey pod N . 2002.

Krystyna, z. Rudkowskich Kzcrwmskci^

O s t r z e ż e  n i e
1 N iie y  podpisany w roku 1815 apr. 23 dnia prdpraCr 

tło nabvtey u JPana Józefa Łukianowicza Radnego M ia­
stu Guberń. W ilna kamienicy w W ilnie na ko ń sk ie j uli­
cy sytuowane?, wydał  onemuż Łukiąnowiczowi wespół z  swą 
żoną Oblig 'ńą rubli srebrnych 1,800 z terminem opłaty 
w roku 1818 na diuti 23 apryla. JPafi zaś Radca Ł u h u r  
nowicz nawzajem , wydał m n i e  assekuracyą iż zap tzeczf-  
nia na swey kamienic? będące zdejm ie i zniesie, teCz- gdy  
dotąd t e g o  n i e  dopełnił — został pi zezem nie zapozw unj 
do Sądu M agistratu W ilcń. tak o Rescyssyą prawa datą* 
nie przyznanego jako tez o eałtradjcya gumie monę go wj 
datą Obligiii ~eby, zatyin takowego Obligu ni/ct nabya 
wlew kiem  me śm ia ł , przez niniejsze uwiadomienie ostrzega*

Xaw ery Budkiewicz.

j^okolicsngścijśw itjt, następujący  num er >vyydzie| we śro d ę , dnia 17 t, nv
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O g ł o s z e n i a .

frospekt Dzieła pod tytułem : Wybor z różnych gat lin­
ków Poezyi Polskiey.

Przykładająca się do nauk krasomównych młodzież, 
aazwycżay njeopatrzona w x i aż ki tego rodzaju , a dla 
drogości nie każdemu do nabycia łatwe , zdawała się 
już oddawna przemawiać z proźbą do polskich pisarzy, 
ażeby konieczney jey potrzebie i niedostatkowi litera- 
tury oyczystey zaradzić chcieli. Tym większe zaś do­
magać się tego miała prawo od publicznych nauczy­
c ie li, którzy naylepiey są przekonani o powszechnem  
w  Xł;F-kach, że tak pow iem , ubóstwie naszych u- 
czm ów , mianowicie od miast wielkich znacznie od- 

aionych. Sami nawet nauczyciele nieraz muszą czuć 
niedogodność , ile razy suche prawidła teoryi jakiego 
gatunku poezyi chcą wspierać i ożywiać pięknemi przy­
kładami z celniejszych ryrnotworców wyjęlemi. Ó- 
piocz bowiem wiadomości znaczney liczby poetów tak 
oryginalnych jak i tłumaczów (do czego History a lite­
ratury F. Bentkowskiego wielką jest dzisiay pomocą), 
potiżeba każdego w szczególności dzieło bacznie od­
czytać, gruntownie samemu ocenić, wybrać szczegół­
owy uderzająće m ieysca, i z kilkiuastą xiążkami iść
< o szkoły dla przeczytania uczniom. Nadto , dla wzbo­
gacenia żywey pamięci młodych pięknemi wierszami, 
I}'ie potem im samym i innym w towarzystwie zaba­
wy i roskoszy przynoszącemi , uczący widzą się bydż

Poll'zebię pod czas każdey prawie lekćyi z uszczer- 
mem drogiego ćzasu , ledwo, nie całą godzinę same- 

*jlu dyktowaniu poświęcać. Bo wskazywanie mieysć 
0 nauczenia się w autorach, z dwóch szczególniey 

powodu vv jest nie podobne: 1. że , jakem już powie-
< z ia ł, młodzież nasza cierpi ich niedostatek , z przy­
czyny nayczęściey Wielkiego kosztli; a. że mamy do­
syć ze sławnieyszych poetów, którychby Wciąż czytać 
nie należało, a zatem do których odsyłać uczniów  
* wielu względów nie wypada.

ukoż w każdy m narodzie , gdzie się tylko litera- 
nra krajowa do wyższego stopnia posuw a, podobne 

teła ściągnęły piszących uwagę. Francuzi mają sza­
cowne dzieło: Leęons cle litterature et de morale par 

del et Delaplaee , które od nauczycieli języka fran­
cuskiego , tak po szkołach jako też i na pensy ach płci 
*eńskiey, powszechnie używane bydżby powinno. L i­
teratura rossyyska w tym samym rodzaju posiada dzie- 
° w roku i 8 i 5 wydane (i). Pierwszy raz roku 1806 

nhazał s-ę w Polszczę, Wybor różnych gatunków poe- 
z )  i z ryniopisóiU polskich u)e 3ch częściach. Powtarza­
ne tego dzieła nie bez zalety wydania dowodzą, i-  
sfotney jego u nas potrzeby. Z tern wszystkiem ; o- 
procz przepisów nie małey wartości o niektórych ga­
tunkach poezyi, na początku każdey części położo­
nych , wiele jest wzorów mniey szczęśliwie dobra­
nych. x

Łatwiey wszakże innyln przyganiać , a niżeli się 
Samemu od zarzutów uwolnić. Zostając dotąd w s rze- 
konaniu, że nie jest dobry układ N ocl et Delaplaeei 
ze nie wszystkie Wzory, odpowiadają przeznaczone­
mu celowi w dziele rossyyskiem, że wybor poezyi 
polskiey bezimiennie wydany niedostateczny; nie mo- 

jednak bydż pewnym , iż się porządek i wyjątki 
pi zezetnnie wybrane publiczności podobają, a mło- 
ru t.Płci ° h°iey  użytecznemi będą : ale się o to sta-

Dzieło , I ł y  bor t  różnych gatunków poezyi potskieyi 
poi zie one na 5 tom y, będzie się składać z bo mniey 
\ilęcey  arkuszy. Ze Wszystkich prawie gatunków 
poezyi w nnn się wzory położą, podług porządku od 

omerona przyjętego w dziele , Principes gtneraux des 
belles-lettres par M . Domairon 5. vol. i 8 i 5. Przed 

az< vm zaś gatunkiem wymienią się rymotworcy znat- 
omitsi, tu. oiyginalni jako i tłumacze obcych poetów.

C,.Ćpanie °6pa.iąoBMx1. pycKHXT. ccmweHin H nepcBô oBi> 
»* cauix«x* u a* Upoak. CaHXuuwmep.

Nie pomieszczą się tu autorowie, których sama tylkd 
dawność, lub rzadkość ich pisma zaleca ; mając bo­
wiem wzgląd na ukształcenie gustu i okazanie piękno­
ści poezyi oyczystey, sądzę, że wyjątki z dawnych 
naszych rym opisów, ledwo nie samym nauczycielom  
bytyky przydatne, którzy dla okazania znajomości zbyt 
wielu pisarzy, radziby je słuchaczom czy tać. Nigdy 
bez wątpienia młodzież , osobliwie płeć żeńska, która 
pospolicie czulszy ma smak od wielu okopconych lite­
ratów , nie podoba sobie, pomimo uniesienia się tych  
ostatnich, w rymach np. Mikołaja R eja, Stan. Chro- 
ścinskiego i t. p. /tyczyć  wsZakźe należy , aby będący 
przy wielkich bibliotekach , zajęli się fakiem dziełem, 
w  któremby wyborniejsze wyimki chociaż miernych 
poetow , ale potrzebnych dla poznania języka i ducha 
rymotworstwa dawnieyszego, umieszczone byrły.

Niżey podpisany pracując od łat kilku nad ułoże­
niem pomienionego dzieła, iiim do druku poda, przed­
sięwziął ogłosić jego prenumeratę. Im się prędzey do­
stateczna liczba prenumeratorów zbierze, tym rychley 
dzieło drukować się zacznie w W iln ie , i ogłosi się 
prenumerata 3ch drugich tomów zawierających w yją­
tki z  polskich pisarzy w proz.e.

Na dzieło : Wybór z różnych gatunków poezyi pol- 
skiey prenumerować można w Warszawie u WJPana 
Jozefa W ęckiego; w Wilnie u WJPana Józefa Za­
wadzkiego ; w Mińsku u WJP. Sienkiewicza Naucz, 
Fizyki w Gimnazyum ; w Białymstoku u WJP. Ona- 
cewicza Pomoc. Dyr. i Naucz. Prawa w Gimuazyumj 
w Winnicy u niżey podpisanego. Cena trzech tomów  
na pap. poczt. zł. poi. 3o. na pap. Wodn. zł. 20.

Jan Gwalbert Styczyński Naucz, w Gym. Podolt, 
w Winnicy 
2 maja 1817.

Rejestr pisarzy , których wiersze w tem dziele umieszcza 
ne będą, ju z  oryginalne, ju z  z  obcych 

języków  tłumaczone

Borowski Leon.
Chodani Jan Kanty. 
Chodkiewicz Alexander. 
Dembowski Jgnacy. 
Dmochowski Franciszek. 
Feliński Aloizy.
Gawiński Jaii.
Gorczyc zewski Jan. 
Górecki Antoni. 
Karpiński Franciszek. 
Kiciński Bruno.
Kniaznin Fr. Dy on. 
Kochanów ski Jan. 
Kochanowski Piotr., 
Korsak Raymond. 
Kozinian Kajetan. 
Krasicki Jgnacyi 
Kropiński Ludwik. 
Kruszyński Jan.

Lipiński Józef.
Mier Albert.
Molski Marcin. 
Morawski Franciszek. 
Naruszewicz A dani. 
Niemcewicz Julian. 
Osiński Ludwik. 
Sarbiewski Maciey. 
Słowacki Euzcbijusz; 
Szymonowicz Szymon. 
Tomaszewski Dyzmas. 
Trembecki Stanisław. 
Tymowski Kantorbery. 
Węgierski Tom. Kajet. 
Wężyk Franciszek. 
Wyszkowski Michał. 
Zabłocki Franciszek. 
Zimorowicz Szymon, 
i t. d. i t. d.

Ogłoszenia po raz drugi i trzeci.
2. Aa dniu 4 apryla z Folwarku Koszeiny w Focie 

Wiłkomir. lezącego W. Wojnickiego Komor. Xięstwm 
Zrnudz. uciekł parobek Antoni Rulewski, wzrostu słuszne­
go , nosa szerokiego, włosów ciemno błąd, zęba górnego 
na przedzie niemiał, w siermiędze białey pod spodem ko­
żuch ; ten ukradł konia kasztanowatego wartującego rubli 
sr. 60. Koń ten na lewym kłębie miał P. ruskie wypa­
lone i małą łysinę na łbie; zabrał takoż kałamaszkę, sio­
dło jurmańskie i leyce plecione. Niżey podpisany upra­
sza jeżeliby komu zdarzyło się przypadkiem dowiedzieć się 
z opisania, aby raczył uwiadomić 'Policją tutejszą i  zgło­
sić się do kamienicy W. Wojnickiego za zamkową bra­
mą pod N . 757.

M. W ojnicki Kapitan.

t s . ł ł  handlu Józśfa Kopscha znajdują się sprowadzone w jak 
najlepszych gatunkach angielskie Sukna,Kazimiery i Korty. 
Tamże można dostać, bławaty, wstążki, pończochy jedwm-



bne i bawełniane, rękawiczki, nici, bawełnę, nańkin ostyn- 
d .iski w małych i większych sztuczkach. X iążki moral­
ne , papier do pisania , świece woskowe , - angielskie igły, 
nożyczki , scj%'iryki , chirurgiczne ■ ihstrumenta , forte­
pianu, smyczki do skrzypców, krzesiwu JizyczUe, burszty­
n y , numizna, kamienie do pieczątek safiany, ramy wy- 
złacąne do obrazów, drzewo mahoniowe • i topolowe, orze- 
chi kokosowe, hef bata chiu-ka, perfumy paryskie, czekola­
da, musztarda, wina rozmaite, w jak najlepszych gatun­
kach , oliwa prowanska, lirok, porter, wody mineralne i 
inne rozmaite towary \ jako rei -znaczny - bardzo wyboz nót 
muzycznych najlepszych- wu iuozów sprowadzony z różnych 
mieysc zza granicy i Petersburga. Co zaś tylko z do­
brych nowych muzycznych dzieł na świecie wyjdzie, cią­
gle tamże i na przyszłość dostać będzie można.

2. Oświadczenie imieniem W JPani Giertrudy Eleo­
nory z Siejfersow Harnisenowey w assystcncyi męża W . 
JPana Johana Harmsena Komersenrata Libaw.-czyniący 
w rzeczy takiej : Iż dobra Bataycie i małe Rytynie w Ptcie 
T e lszew sU ni wespół z ruchomością W JPan Ferdynand 
Alexander Bolschving Lańdts Marszałek Gubernii Mi- 
tawskiey, mocą dokumentu roku 1817 miesiąca seplernbra 
15 'dnia datowanego eorundem 15 w Ubawie przyzna­
nego , oświadczajątey się wiecznością postąpił, do jako­
wego majatk \ jeśliby kto jaką stosował pretemyą w prze­
ciągu roku aby odezwał się, każdego komu to wiedzieć na­
leży prZez niniejsze oświadczenie zawiadamia. Które pod­
pisał plenipotent. J)at 1818 roku miesiąca marca 27 
dnia. Posżliny Ukazne kop. 5 2 opłacono.

Johan Herman Harmsen.
Roku 1818 miesiąca marca 27 dnia przed Aktami 

JEM O IM P E R A T O R SK IE  Y  M O ŚC I Ziem. Pttu Telsz. 
stawając osobiście WJPan Johan Herman Harmsen Ko- 
mersenrat Libawski takowe oświadczenie do Akt podał 
przyjąłem.

Ignacy Woytkiewi.cz Ziem. Pttu Telsz. Regent.

a. Folwark Antonów alias Zwirblany w Pocie Upit. 
w Parafii Rozalińskiey leżący, JVW JPP. Antoni i Zofia 
z Mikszewiczow DowiattowieChor. b. w. Pollch wyprzedali 
na wieczność W j tJ .Maciejowi Sobicstyańskiemu, zostawując 
w ewikcyi na przypadek okazać się mogących debitów zł. 
20,000, jeżeliby więc ktokolwiek miał jaką pretensyą do 
wspomnionyćh W W JP P ■ Dowiattow, ha dniu 24 juhii 
raczy się zgłosić do Folwarku w gurze wymienionego, 
w przeciwnym zdarzeniu stratę własnej przypisze winie.

Kazimierz Szymkiewicz.

2. Familia nieliczna spokóyność lubiąca, życzy dla zdro­
wia s w o j e g o  naiąć blisko PI i Ina kitka pokojów na wsi, 
kto je mu do zbycia raczy się udać do aięgarni Moritza 
w Klinice uniwersytetu na Zamkowej ulicy naprzeciwko 
pałacu J i f • Paca.

2. Sad Ta±atorsko - Exdywizorski zd remissą 
Sadu Głównego Litewskiego W i lego 2 go Departamentu 
dnia 22 ąbra zeszłego 7o ./7 roku nastała, taxę i L x-  
dyw izyą dóbr W JP . Janowdowa i Pużow w Powie­
cie Rossieńskim leżących na satysfakcją ivicrzycieli 
Macieja Narbuta Sędz. Grani. Rostea. determinuiącą , na 
dniu przeznaczonym do dóbr Janowdowa zebrany, wstę­
pne wyroki za ła tw ił, kómportacyą stronom na dzień 20 
marca do kancellaryi Ziem. Rosien. nakazał, pomiar obu 
folwarków zaletul, i ziazd na rozsądzenie oczywiste na 
dzień JO iulii idącego roku zadeterminował, ażeby prze­
to ihszyscy kredytorowie i pretensorowie do massy, w cza­
sie przeznaczonym z dowodami do Exclywizyi iawili się, 
pod Amissya, trzykrotnie przez awizacyą w Kury er ze 
Lit. umieszczającą się , zawiadamiała się.

Szymon Rymkiewicz Ziem. i Grodz pot, Upi. oraz
Exdywizorski Regent.

Dyrekcja Jeheralna Loteryi Królestwa Polskiego.

2 Gdy przez ogłoszenie na dniu 9 b. m. da powszechnej 
wiadomości podane, loteryą na majętność Jeziorko zupeł­

nie uchylońą została, Dyrekcja poleca Kolektorom tfu - 
; dniącym się sprzedażą 1 losów do rzeczoney loteryi.

1 Ażeby każdemu zwracającemu los. stawka w całości 
wydaną ■ została , 1 a losy wzięte z dyrekcji , w przeciągu 
trzech miesięcy ód daty uchylenia loteryi, zwrócone zosta­
ły ..— Jeżeliby-zaś do dnia ągo czerwca r.b . nie wszystkie 
losy wykupione' były , Ko/lektor winien jest za brakującą 
ilość stawkę do dyrekcji 'złozyć.

2 Jeżeliby kto z posiadających losy do loteryi na ma­
jętność Jeziorko, w miejscu zwrotu stawki, życzył sobie 
mieć losy do loteryi na inne majętności, jako to: H ola Pf ię-

• cławska lub Muchlin, takowe Kollektor winien jest wydać,
' a w przypadku braku onych , za zgłoszeniem się Dyrekcja  
■ dostarczy żądaną ilość.

2 Niżey podpisany wzywam i zawiadamiam moich 
wierzycieli, aby raczyli W dniu n3 apryla 1818 roku 

‘do folwarku Kulniow w Powiecie Oszm. położonego* 
przybyć z dowodami probującemi zawinienia moje ze 
względu, ze pomieniony folwark wyprzedałem W. Ka­
rolowi Wilbikowi Porucznikowi woysk Hossjyskich, 
któren w wyrażonym terminie summę , opłacać będzie. 
Przeto aby ^wierzyciele odnieśli satysfakcyą a mnie 
inskrypcie powrócili, niniey sza ozynię aw izacyą. Datt 
1818 miesiąca apryla 6 dnia.

Jakób Harasimowicz Rott. Pttu Oszm.

2 W  domie Kupca Słuckiego za Skarbowy dług kon­
fiskowany na Zarzeczu położenie mający , wypuszczają 
się w arędę różne pokoje z wy godami do nich należne- 
tn i , a zatym życzący najmować takowe pokoie, raczą 
zgłosić się w najrychlejszym  czasie i przed terminem S. 
Jerzego , do częściowego Przystaw y , zarzecznej części , 
czyli do Mur grabie go w tymże domie znajdującego się na­
zwiskiem Niemeksza, od których mogą bydź pokazane te 
pokoie. Lub też z. wyjaśnieniem kto wiele życzy dać za 
te pokoie arędy udać się do Policji lub też do Rządu l i ­
tewsko - Wileńskie go Guberńskie go.

D a re W sk i S e k r e ta r z .

2 W  Gubernii w ileńskiej, i w takimże powiecie o mil 
10 od W ilna . między miastami powiatowemi Kownem, 
Wiłkomierzetn i miasteczkiem Janowem, znajduje się sche­
da z wydziału Kommissyi Hrabiów Niesiołowskich nad 
■Świętą rzeką w naypicknieyszem położeniu, Upniki zo- 
wiąca się , z nbiasieczkiem tego nazwiska, i wsiami w bli­
skości będącerni. Należy do niey same Fundum, ze 
wszelkiem Folwarcznem zabudowaniem , Dom mieszkal­
ny z Oficyną^ Kuchnią, Skarbcem murowanym, Szpi- 
chlerzem, Oranżeryą na osobnym Dziedzińcu. Kościoł 
Parafialny, Cegielnia. Należycie Ograniczona z Map- 
p ą , obwodnicą i Inwentarzem urzędowana-, zawiera w so­
bie w gruntach oromych, w Lasach budowlowym i opa­
łowym  , w łąkach murożnych i błotnych , oraz wszelkie­
go gatunku ziem i, obszerności włok 126. mergow 20 
prętów 36. Dymów  35 z gospodarzy we wszelki doby­
tek zamożnych , liczących w sobie dusZ męskich ostatnią 
rew izją zaiętych i 3g. Ktoby życzył takowej schedę na- 
bydź wiecznością lub przez inny układ , raczy udać się 
do Wilna do Klasztoru X X . Dominikanów S. D ucha, 
gdzie akta dawnych Litewskich 'Trybunałów mają loka­
c ją  ; a znajdzie w tym miejscu a takowej schedzie 
w szczegółach poinformowanie.

5 Niżey podpisany nabywszy w R . 1808 majętność Pa- 
i'afianow nie małey obszerności, w powiecie Wileyskim 
sytuowaną, na opłacenie oney znalazł powolność Szano­
wnych Obywateli, w kredytowaniu mu sum gotowych; ja­
koż rozliczywszy się zupełnie i opłaciwszy przeszłemu dzie- 
'dzicowi, w ciągu upłynionego czasu starał się w niczem 
hie nadwerężać -ufności łaskawych kredytorow , wypłaca- 
iąć punktualnie procenta, i roziiezaiąć się z każdym lak, 
iak rrtieyscow e dozwalały okoliczności. Gdy woyna i dalsze 
sprzeczne pomyślności dziedziców wypadki postaw iły ma­
jątki ziemnie w stanie krytycznym , i ten coraz mocniey 
dawał się nczuwać , niżey podpisany to dostrzegłszy, szu­
kał w osobistey pracy i poświęceniu się obcym interesom 
przyzwoitych środkow zaspokoienia w ierzycieli, a tym 
sposobem ocalenia ńabytey maiętności. Men zamiar ni*



(pizymosł pomyślnego owocu j owszem znaczna należność 
za ega onenm w  massie którą urządzał, a że uzyskanie ta- 
kowey w Czasie teraznieyszyin (jak się spodziewał oświad­
czający) nie nastąpiła , i to mu strudniło rozliczenie się na 
(teraźniejszych kontraktach z w ierzycielam i sw oiem i, Upa- 
miętny na naypierwszy sw ó j  obowiązek oddania każdemu
t /  O  ]  P  OT O  j - ł V  M  A * 1 j l   ... .

iiia
sobem
nnosć dostania kupca z gotowym kapitałem odpowiadała- 
cym  wartości, strudniło i to przedsięwzięcie. Niechce prze- 
to  os W ladczaiący się pozostać iednego momentu spokoynym  
.W którynjby nie prz<;uiyśliwal o środkach mogących iak 
nayrychiey iego łaskawych w ierzycie li, i usprawiedliwić 

ę u mość ? iaką w  nim położyć raczyli. Pragnie owszeni 
®by te środki, tyle z jego strony słusznemi i zgodnenu z.lio  
spieczenstwem  własności w ierzyćielskiey b y ły , lł^dojtąd  

JW ruczem zaufania onych' nic nadwerężył. Dlategcj ppzez 
n-n.eyszy akt publiczny uroczyście ośw iadcza, że tak' na- 

yla  przez iego maiętność ParafianoW, z tein wszystkiem  
co w iego ie it dzierżeniu, iakó też po oycu spadła Krzy­
w ic ie  , w je Inymże powiecie W ilcyskim  położone , żadne- 
m. iiyniai-karrti nie obarczone , skład ruą iego ziemna w ła­
sność , a zatem i bespieczeństwo w ierzycieli. Ze oswiad- 
czai .cy się po miernem w yliczeniu szacunku maiętności 
1 ;irdiąnowa uważa i pewnym bydź m oże, że la  aż nadta 
odpowie mości długu i ieszcze' iakowąś pozostałość dl o 
< z -upa zachowa. Lecz naypierwsza czuiac powinność 

•s-oien.a każdego, prangie przez sjiosob dla w ierzycieli 
ijOdny ona dopełnić. Dla tego. iak zied n ey  strony nie 

.upuści starania i naywiekszey usilności w nayrythleyszem  
Wyszukiwaniu n a tę ż  maiętność kupca, tak z drugiey nle- 
c nce żadnego w tym  celu przedsięwziąść kroku którenby  
liie byl wierzycielom  wiadomy. Spodziewa się owszem, żę 
ciz ot vv art cm irzetelnem  z soba postępowaniem oświad- 
uzaiącego się powodowani, w przypadku ieśliby się nabywca 
na cał6ść m ezdarzył, raczą sami w e jść  w układ o dziedzi­
ctw o t e j  ziemi, na iakiey hypotekę sw ey należności maią-.

tego pragnąc z całą rzetelnością odkryć wierzycielom  
Szanownym i cały stan funduszu sw oiego , i ciężary ony 
o larczaiące , w zyw a 1 naymoeniey każdego prosi, aby sa­
mi lub przez umocowanych dostatecznie Plenipotentów, 
raczyh się zgromadzić do maiętności Parafiarfowa na dzień  
czydziesty miesiąca czerw ca teraZnieyszegó roku. Maię- 
Uosć ta położona iest w  powiecie 'W ileyskim, odległa od 

Ciasteczka Uołhinowa na portowym  trakcie położonego o 
ul c z ter y , gdzie oświadczaiący się oczekiwać ich bodzie 
calem nayszkrupulatnieyszćrę wszystkiego wyjaśnieniem, 

gotowy do każdego słusznego układu , którenby m ógł w za- 
le nne stronom przynieść zaspokojenie. Oświadcza robić 

s.en e wszelkie ofiary powolności , iakie dogadzaiac kre- 
dytorom od słuszności nie będą odstępne. Zna ośw iadcza- 
tą c y s ię ,  że krok ten dla w ielu npiże okaże się bydź nowo­
ścią dotąd mało praktykowaną i dla tego iest w obawie 
c?-y wszystkich w ierzycieli swoich skłoni dó łaskawego 
°nego zaskutecznienia i przybycia na ozhaczaiący się ter- 
? u“. Lecz obok tego nie pochlebnie się mu zdaie, że oszćze- 
dzaiąo tym że wierzy cielom kosztow procederow ych, am- 
larasu , zwłoki, i tysiącznych niedogodności, iakie za soba 
sadownicza koley wskazuie, gdy sam naymoeniey pragnąc 
o ney uniknąć , szuka zgodnego ze słusznością i uczciwym  
sposobem obejścia się środka do zaspokpienia każdego, ufa 
mocno ze wzaiemnie z ich strony cała ofiara przez oświad­
czającego się czy niona poznaną i przyiętą zostanie i że przez 
ic.i powmmośc nieodstępną od sprawiedliwości, tym  samym 
ttayrychleyszą domierzy onyin sa ty sfa k cją , do którey z e - 
strony swoiey wszelkićy dołoży usilności "nayuroczyściey 
przyrzeka. Pew ny iest nadto , że skoro będzie szcześ'

które w następnym  w yra ia  się brzmieniu: Oświadczenie Im ie­
niem  J J P 1\  Szym ona i Teressy Sileckicli 'M ałżonków  
znastępney czyni się okoliczności. O p iek a IV W c ii M ary auny  
m atki ; R om ulda i Justyna "synów, Leoiu ldy có. ki-Atacito­
mskich Szambel. i Sy.ambellanka /k Jj, Pol. ośw iadczyw szy  
chęć Wybycia K am ienicy po  zm a rłym  Antonim, Sta chow shun 
Szamhelanie w  W ilnie pod  iNuniterem di.uniiey. .trzysta -ośm- 
dziesiąt p ią tym  a d z is ia j dzicwiędziesiąt p ierw  zym  ozna­
czo n e j , 7ia y  zw a n e j,p rze z  ogłoszenie w K u ry  er ze L itew skim  
zamieszczone Wzywa oc/iotnikow do kupli, jż  ,jukóiPi go pówodw  
oiioiadezcliące.się sielieccy -mażąc część i zeczoney bctńńenicy 
w  summie dziesięć tysięcy zło ty cii Polskich praw em  zasta­
w nym  trzyletn im  p rze z  zeszłego Antoniego ■ Slachowskiego 

i w roku tysiąc osuiset iedynastym  nowembra osmego dnia  
w M agistracie w ileńskim  p rzy zn a n y m  wedle świadectwa I n ­
tro mis sy i w tychże aktach zezndney Zawiedzioną^ z  w arun­
ków tegoż zastawnego praw a są p o ru s iyć  się nie mJc.gąccmi 
possesorami do w yiścia zaczętych trzech lat, to iest: do* dnia  
siódmego oktobra tysiąc, ośniset dwodziestego roku , a wrazie  
postąpienia p rzez  kogo bądź za  wieczność takoweyże kum ie- 
nW  ‘akiey u/nówioney ilości iak tylko i  x>świadczaiąće się 
skłoniliby• do habyćia■, wówczas p rzed  Wszystkiemi że m a ią  
pierwszeństwo zastrżezóno. Oprócz tego i  reprracyi p rze z  
oświadczaiących śię , w tepze zastawiiey posśepyi spełnianey  
ż dokumentów tegoż zeszłego Antoniego Stachówskiego od­
dzielną pożyczkę na kam ienicy takowcy bpieraiąćych o ka­
p ita ł rubli, srebrnych sześćset piętnaście i czerwonych zło tych  
czterdzieście Z zalegaiącem i procentam i zm uszeni rozpoczęli 
w z lenistwie w ileńskim  w uzyskaniu  z teyże kam ienicy pro- 
cedęr iżby więc pod  pozorem  riiewiadnnlości w okoliczno­
ściach dotykaiących Jnlć Pdnow  Sielickich z Opieka i same­
m /z I I  l i  . Stachowskiemi , bez wiadomości 'tychże Sielickich 
z ich krzyw dą W układy n ikt wchodzić i form ow ać- praw  
niechciał p rzez  oświadczenie ostrzegam y  — (w pi otohulepod­
pisano.) w  Im ieniu Sielickich A n ton i Gi- rłowicz Plenipotent* 

Correctum Ig n a cy  M isiew icz ńiiaśta W iln a  Regent.

o M iński R zym sko-K a to lick i K on systorz og ła sza  p ó ł  
roczny termin urodzonemu K aro low i Libiszewskiemu do 
stanności w  Sądzie sw ym  p rze z  siebie lub prawnie umo­
cowanego dla rozp ra w y o nieważność m ałżeństw a z żo­
ną Franciszką z  Rakowskich L ib iszew sk ą , po upływ ie  

jakow ego  terminu , ta i  sprawa chociażby p o d  niestanność 
pozw anego p r z y  zastępstw ie w edług praw  p rzy s ięg łeg o , 
obrońcy ostatecznie przeprow adzoną zostanie.

Assesor X . Jgnacy Męćiński. Sekretarz W incenty Ste- 
fanow ski. K ancelarzysta  l e r z y  D aszkiew icz.

3 Od R ządu  Gubernialnego W ileńskiego: Chociaż n in iey-  
sży  G ubernialny R ząd , skutkiem  odezwy Pożyczków ego  
bankuPaństwa, za  d ług  onemu od Grafa M annuzego należny, 
ż  m ajątku wspomnionego G rafa M annuzego w  Pow iecie  
Rrdsławskim  położonego  , postanow ił w yprzedać z pub li- 
■czney ’lic fta c y i  8 - 5  dusz p łc i m ęzk iey i  wezwać dla  
nabycia życzących na te r m in y , p ierw szy  5, drug i t o , a  
trzeci 2 9 teraźn ie jszego  m iesiąca a p ry la ; lecz teraz,\ za  
opłaceniem p rzez  C ra jfa  M dm uizego należności-, wedle 
odezwy pożyczkow ego banku pod datą  2 5 lutego terażniey- 
■sźego roku z  N .  7 45 j przedaż ta  odbywać śię niebędzie  
A pryla  4 dnia  1813 rokh. Sow ietnik Ław rynow icz. Se­
kretu: z  Kaz. JVoićicki.

esli-
^ ym  widzieć w ierzycieli sw o ich , obecnie-, czy  pćzez ple­
nipotentów zebranych na tę  ziem ię która ubespicćza ich  
J a sn o ść  drogą zgody i wzaiemnego umiarkowania sie iakie 
jjnćjscowe okoliczności nay dogodnieysze Wskażą , bez 
ulszey zw łok i, zupełne ońym uczyni zaspokojenie. "Gzego 
f oczekuiąc niecierpliw ie, 1 tym sposobem ze strony sw ey  
* całą otwartością przed szanownymi wierzycielam i swii- 
lemi wynaydiliąc się , ma niepłonną nadzielę w  IdsJcawey 
onych tylokrotnie doziiancy powolności i przpiaźni, iż kroku 
akowego iak i mu ich własne dobro i obustronna śpokoy-. 

nosc uiąć się doradziły , nie tylko za złe poczytać nie ra­
żą , lecz owszem przychylaiąc się dó próśb podpisanego, 
w o. na siebie 1 iCg0 0d kolei nader przykry ch iakieby z w za- 
mne s° nieporozuniienia.się nadal wyołynać musiały.

1 lsano  ̂ w Minsktt 1818 Marca i5  dnia.
Jan Chocko były  Presez Sądu G łł.M ińskiego , Kawaler.

E xcerpt Oświadczenia z Protokołu Sądowego M agistratu

ZiMJjdZ * ^ n e j ^
3 Roku tysiąc osniset osrhnasiego miesiąca apryla  pier- 

Z l l SO d n ia - - J J a  sądach M agistratu miasta W iln a  staną- 
S «  n 'Ci e K I  I  E an adwokat Antoni Gierłówicp OŚwiad- 
•zerne pom zsze do protokułu sądowego, ku wpisaniu p o d a ł

ż  Brześcia L ittg o  dnia i 5 marca roku 1818

3 w Gubernij G rodzieńskiej w  Pow iecie Brzeskim  
L ittm  w fo lw arku  Oleszkowiczach skończył życie  swo­

j e  di 4 fe b iu ttry i j 8 j 8  roku Franciszek -Jana syn  Chró- 
szczew sk i, hit u czyn iw szy  żadnego osta tn ie j w o li sw oiey  
zozpo rządzenia, z  ja k ieg o  pow odią p o zo s ta ły  w summach 
gotow yc/p  w  sprzętach, ruchomościach inw entarza, draż  
skryptami obligacjinem i 'Zapewniony majątek nieboszczyka-, 
g d y  niejest w yraźn ie wola zeszłe go  i  dla kogoś przezn aczo­
nym, należeć za tym  Uriusi w szystkim  je g o  sukccśsorom praw o  
ćo posiadania one go  mającym . W W . Franciszek i K a z i­
m ierz Chrósz .zw ścy osobiście i  W-. K azim ierż Chrtiszcze- 
wski za  plen ipotencją  w  Imieniu -Józefa brata swego ro­
dzonego c iy n ią c j  , synowcowic zeszłego  , dow iedziaw szy  
się o śmierci s try ja  swego  , p rzy b y w szy  z  G alicy i  w  P o ­
w ia t B rzeski, ’o św ia d czy li praw o swe do posiadania  p o -  
zostalóściów  s try ia  swego , lecz ta  ja k o  nikomu w yra ­
źnie , p rzez  zeszłego nie p rzezn aczan a , za ję tą  zo s ta ła  
p rzez  ju r y ż d y k c y ą  opieki szlacheckiey P ow ik tu  Brzeskie­
g o  w  iey  za w ia d yw a n ie , która tak  . w  skutek p roźby  
fV W ,-. Chrósżczewskich, ja k o  też pow odując się p ra w i-

M



i ła m i i ustawami k ta jo w em i, w dniu tJ  marca teraz. 
1818 roku względem pozostałego summownego i rucho­
mego dalszego majątku zeszłego Chrószczwskiego zrobi­
ła  postanowienie;  mocą którego m iędzy mszemi przed­
miotami , uznała potrzebę uczynienia w gazetach W ileń­
skich , W arszawskich , Hamburskich i Lwowskich , pu­
b lika c ji , o zeyściu bezpotomnym ś .p . Franciszka Chró- 
szczew skiego, i  pozostałym  tegoż nierozporządzonym  
majątku , a razem wezwania do wszystkich sukcessorów’ 
zeszłego nieboszczyka , aby c inayda ley  do dnia J 2 ju n ii  
v .s . 18 i p  rofcu z  dowodami legitimującemi ich prawo do 
posiągnienia sukcessyi po ś. p. Franciszku ChrószczeWskim 
u ju ry zd y k c y i opieki szlacheckiey Pow iatu Brzeskiego 
stawili* się ; skutkiem więc jakow ego postanowienia w zy­
w a taż opieka szlachecka wszystkich sukcessorów zeszłe­
go Franciszka Chrószczewskiego, udowodnić mogących 
należność zyskania udziału podług praw kraju Litewskie­
go  z  pozostałego m a ją tku , aby c i,  przed dniem dwó- 
dziestym  ju n ii V- *• tysiąc ośmset dziewiętnastego roku,
Ł takiemi przekonywającemi dowodami , jaw ili się w spo- 
mnionćy ju r y z d y k c y i , i aby przybycia  swego w Pow iat 
Brzeski nieopóżniali, g d y ż  za upłynieniem wyrażonego ter­
minu , p rzyb y łym  z dowodami sukcessoi o m , summowny 
i  dalszy wszelki majątek w posiadanie przeznaczonym by i ż  
może , a nieprzybyli sukcessorowie o takow ej przez nich 
w czasie zakreślonym nieposzukiwany majątek upominać 
się u opieki szlacheckiey Pow iatu Brzeskiego prawa me 
będą mieli. —  Takowe obwieszczenie w protokóle podpi­
sa li:  M arszałek Brzeski Paw eł Jagmin , Prezydent Ziem ­
ski Powiatu Brzeskiego Klemens W isłock i, Kajetan Jf y -  
socki S ęd z ia , Kazim ierz Tcłłoczko Sędzia , T ad eu szP o -  
nikwicki S ęd zia , Tomasz Podgórski P isarz Ziemski 1 0- 
wiatu Brzeskiego  Zgodność z oryginąłem zaświad­
czam Sekretarz Brzeskiej szlacheckiey opieki W ojciech  
-Rawicz Kamieński.

3 Excerpt z Protokułu Potocznego Ziemskiego Powiatu
Mińskiego w dacie pon iżej wyrażającej się zapisanego o- 
świaJczenia tegoż czasu pod pieczęcią urzędową Ziemską 
Powiatu Mińskiego stronie potrzebującej jest wydań:

li. tysiąc ośmset ośmnastego miesiąca marca dwóaziestego 
ti*zdciGi£0 dnio.

N a Urzędzie JEGO IM P E R A  T O R SK IE  Y M O Ś C I Ziem ­
skim Powiatu Mińskiego oświadczenie imieniem JW . Toma­
sza Lenkiewicza b. M arszałka Powiatu Mozyrskiego 1 ka­
walera, przeciwko J E .  Petroneh z .Telenskich Lenki ewiczo- 
wey zonie swojej zapisuje się w następnej treści, iz żałujący 
Tomasz Lenkiewicz z powodu nagłego odjechania do stołe­
cznego miasta St Petersburga w roku tysiąc ośmset dziesią­
tym  dla zabeśpieczenia losu własnego syua i żony, zrobiw­
szy testamentową dyspozycją przez oną zjaśnił, iżpousta -  
lym  własnym i syna swojego życiu żona za obligiem na blan­
kiecie i na nie przyzwoitym  papierze wydany rn. będzie mia­
ła prawo poszukiwać pięć tysięcy czerwonych złotych, wszak­
że za powrotem ze stołecznego miasta Petersburga wezwany 
od żony do domu rodzonego jey  brata J E  . Felixa Jelen- 
skiego M arszałka i kawalera w roku tysiąc ośmset dziesią­
tym  in octobri otrzymał zwrot takowego obligu na syna swo­
jego znią spłodzonego wieczysto zrzeszny dokumeńt przed  
zejściem  za tern tak oyca jako tez syna w skutkach swych 
zawieszony kondycyonalny oblig, de nullo ilatto et accepto 
czyli bez żadnej zgoła pożyczki wynikły, iżby nikomu pod 
nieważnością wlewku ustępowanym nie był, J E  . Lenkie­
wicz M arszałek M ozyr. publiczność ostrzega, i ze o extra- 
dycyą takowego obligu rozwinął proces uwiadamia— ute-  
go oświadczenia podpis takow y—• lakow e oświadczenie 
w imieniu JVE.TomaszaLenikiewicza b. KlarszałkaPttuMozyr. 
kawalera podpisuję Franciszek Ostrowski.

N . 701 Póśzliny pieczejne 5ah kop. opłacono miedzią. 
Zgodno z protokułem świadczę Jozafat Iwanowąki Ziem. Pttu 
Mińskiego Pisarz.

Annonce d’ un ouvrage sur la physique pour les gent 
du monde.

3yLa science est I’ appanage de I’ homme. Ses fruits ne 
doivent pas etre  le patrimoine exclusii des gens de lettres , 
anais se repandre sur toutes les classes de la societe hu- 
maine a raison des besoins de chacune d5 elles. Le Phy- 
sicien s u r to u t, qui reclame a juste titre  un in teret gene­
ral pour sa science , a par ce tte  raison mćme le devoir 
d’ instru ire I’ homnie du monde des progres qu’ elle fait 
e t de s’ empresser de refu ter le prejuge que les sciences 
physiques ne peuvent plus paroitre que sous P appareil im- 
posant de combinaisons tie* cornpliquee* e t d« •alculs

effrayants. La verite physique do it, il est v r a i , parco- 
ru ir  P obscurite des hypotheses , P incertitude du doute, 
le vaste champ des experiences et les labyrinthes du cal- 
cul. Mais elle doit ańssi sortir eni’in de cet atelier dfc. 
P esprit hum ain, revetue d’ un car act tire desim plic ite .de 
clarte et de grandeur qui frappe aisement P esprit et P i- 
magjnation.

L ’ ouvrage qu’ on annonce aura tout simplement pour 
t i t r e :

Entretieiis sur la Physique*
L’ auteur a choisi de preference cette  forlne d’ en tre- 

tiens entre plusieurs pefsonnes pour fv iter la monotonie 
et le style de cathćdre , pour soutehir P attention sans lg 
fatiguer et semer sans affectation' qtrelques iletsrs sur un 
sujet qui en est si susceptible que Pon n’est embarassś 
que du choix. ,

L’ puvrage ne sera pas un tra ite  de Physique ou P on 
presepte chaque experience' et chaque, theorem e k p art, 
mais un tableau4 raisonne et correct des lois physiques e t 
chimiqucs de la N ature e t de leurs principaics applications. 
II sera compose 'de deux parties.

La prem iere contient les lois connues de la N ature de- 
veloppees dans les proprietes generates de la m atiere, d an i 
les phenomenes du mouvement des solides et des fiuicies, 
dans ceux de la chaleur , de la iunnere , de la composi­
tion et decomposition des corps , de P E lectrrcite et de 
1’ aim ant.

La seconde partie  offre P application de ces lois aux 
grands phenomenes de la N ature. Elle commence par la 
Physique de la terre qui considere notre globe d’abord re- 
lativem cnt d sa figure , a sa grandeur et aux elle ts de la 
p esan tcu r; puis relativem ent a sa surface entant- qU6 
composee de m ontagnes, de cavernes et de voieans, de 
riv ie re s , de lacs et de m e rs , enfin relativem ent auxphc- 
nomenes nombreux et importans de no ire  atmosphere. 
On passe de la aux principaux systćmes de Geologie dont 
le but est de tracer les grands tra its  de Phisto ire des re- 

• volutions de notre globe et de decouvrir comment ces re ­
volutions en ont forme la surface actuelle. Apres avoir 
considere la te rre  sous toutes ses faces , la Physique, sous 
le nom d* Astronomie, s’ eleve cnlin tle P humble riemeure 
de 1’ homme vers la vonte du ciel pour contcmpler 1c nem- 
bre infini des astres et les mouverhens adiuirablds de no­
tre  te rre  elie-mdme et de ceux qui P acoouipagnent dans 
• a marchc rn tou r de notre soleil.

Un tableau de la N ature qui ambrasse Pinfm imcnt 
grand et l'infm im ent jte tu  , qui devoile Paccord ltierveil- 
Feux entre les phenomenes et les loix immuables qui pre- 
sident a leur ensem ble, qu i, tout en nous rappeilaiit la 
di»nite de P homme , nous fait sentir a chaque pas la foi- 
blcsse de notre vue et P insuffisance de nos forces un 
pared tableau ne pcut qu’ inspirer une profonde adoration 
de P E tre  supreme qui se revele a P hort.me avec tan t de 
Majeste , adoration, qui est la plus sublime jouissance de 
P homme sensible,

Cet ouvrage sera compose de six volumes ; le prix est 
de 4o Roubles sur de tres  beau papier a imprimer , et 
de 5o Roubles sur papier a le ttre s . Pour eouvrir les i'rais 
d’ edition on choisit la voye de P abonnement. Les per- 
sonnes che/. qui Pon s’ abonne seront indiquees dans lei 
feuilles publiques. Des que P abonnement sera snffisant 
p impression commencera et sera -ontinuee sans in te r­
ruption.

* P arro t, Profcsseur de Physique a E o ip a t, ConseiUeT 
de Colleges et Chevalier , membre de plusieurs Academies 
des sciences. . . .  *

Prenumerata na to dzieło p rzyjm u je  się w E  Unie w X ię ' 
garni Uniwersyteckiej.

W  Warszawie w Xiqgarni Zawadzkiego i Węckiego.

5 Dom po Pilichowskim , położony na Antokolu, ze stay* 
nią, wozownią, sklepami, ogradem i oranżernią, wypuszcza 
się w arędę roczną Inb trzyletnią. U warunkach można sif 
informować w xiqgarni uniwersytetu.

Mjyjeżdźaią za granicę.
a W yjeżdża za granicę do królestwa Pruskiego do mi** 

sta Królewca W ileński mieszczanin F.ureyn Finchus N** 
uhirriowicz Joachimów, na miesięcy dziesięć.

a. Odjeżdża za granicę do G alicji do miasta Brodów 
atmeczny mieszkaniec Ew rei Chaim M alis.

5 Przybyły do W ilna francuzkich woysk były Kapdafl. 
Fran. M onpert, z żoną Katarzyną, synem A ltxm ndi stnt 
cerką J.udwiką. wyjeżdża de G alicji,


